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Zt tarota drotoo administracja sla 
odpowiada. ~ P. K. O. Nr. .6009. 

Masowe redukcje 

OTNIKOW POLSKICH WE FRANCJI. 
Wydalenia narazie dotyczą nieżonatych. 

w « f i' y a ( ° d v v r " k o r ) ~~ m i n y w o k r ^ 1 P o m y s ł o w y m St. - R-
vv związku ze zwiększającem się bezro Uenne ilość zatrudnionych robotników 
bocicm położenie robotników polskich polskich roDotnuto* 

aie sio pogarsza. W miejscowości Fir spadła do 300-tu osób. 

©O masayn pfelcf elriycti 
w y k r y ł a p o l i c j a n a p o c z t a c h a m e r y k a ń s k i c h . 
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} * J & } y nieoczekiwane w y n i k i . Wyłow iono 

ttsoli iue«o, Edda hibina Cia 
tgWtfego orzedsta-yclda przy 

bIPskhn w Szainghajnz| swoim 
nym synem E)ricio. 

całych Stanach Zjednoczonych przysta 
pila do rewidowania 

podejrzanych posyłek, 
szczególniej adresowanych do uyploma-, 
tów 1 dziennikarzy włoskich. Rewizje te, 

niemniej niż 00 maszyn piekielnych, za 
adresowanych do konsulatów włoskich. 
Jedna z nich wybuchła podczas badania 
w urzędzie pol icy jnym, rozrywając na 
kawałk i pyroteclmika. 

Znów napad na listonosza. 
B a n d y c i z r a b o w a ł ! 6 0 0 * ł . i d w a w o r k i z k o r a a p o n d a n t i ą . 

Wieluń. 2 stycznia. \ \ dniu 30 - rudn ia 
owoło godz. ó-ej wiecz. na drodze mię-

b u d y n e k g?ą konferencji rozbrojeniowej. 
T— 7 T 

dzy wsią Stru; 
zostad przez 

Wśród wydalonych jest wielu pracują
cych od lat 10-ciu. F i rminy jest jedną 
z najstarszych kolonii. Posiadało ono na 
wet 

szkołę polska. 
W Mont-Luron zredukowani Polacy kie
rują się na wieś w poszukiwaniu pracy 
na rol i . Z departamentów Mosselle i Me-
utrthe donoszą o znacznych redukcjach 
górników polskich zatrudnionych 

w kopalniach rudy. 
W y d a l e n i te narazie dotyczą robot 

nlkó\v nieżonatych. 

N o w y m i n i s t e r c h i ń s k i . 

Eugeniusz Czen — zostol mianowany 
ministrem spraw zagranicznych rządu 

centralnego. 

Wzrost bezrobocia we Francji. 
i i Mierzyce napadnięta 

dwóch uzbrojonych osobników 
funkcjonariusz poczitowy Teofi l Jany-
szek lat 52, k tó ry niósł ze stacji kolejo
wej Pątnów dwa w o r k i pocztowe do filii 
pocztowej w Mierzyicacłi. W workach 
tych prócz z w y k ł e j korespondencji było 
zgórą 

600 zł. w gotówce. 
Napadnięty Janyszck uderzony ki lka 

krotnic jakiemś tępem narzędziem stracił 
przytomność. Bandyci z-rabowali work i 
i zbiegli nieścigani przez nikojro Powia-
dcmiióna kom. Pol icj i w Wieluniu wszczę 
ła poszuikiwania które narazie nie dały 
żadnego rezultatu. 
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n a ^ ' ^ r ć - r z o d o w n i k a poHclT 
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^ . F.lectorail w Oone 
"liowej, która zbierze się 

Zi»±ó r a i>a 'n6wW W a r S z * w T e . 
S p r a w y r e f o r m y raalAeAatwa. 

Warszawa, 2 stycznia" Dziś rozpoczy 
na sJ« w Warszj.wi.: 

wszechpolski >'iazd rabinów. 
Na zjcfdizie t\mi ponteeone będzie mię
dzy Lnnemi sprarwa reformy małżeństiw. 

Bfcvck 2 styczir.- ! ! 
7 JT>óznym wiccz....n p;. 

Izlą przez V is!ę 
rn\<a do Dobiegnie : . i < :eju! ' i 
k u nolicji przodownic Frant 

k i w toiwarzvsV\'ył<! p o i ł 
eona B o r g o s i c r s \.ego 
nilców. W w f i f ^ W L I S rr 

| d n : c y i r : ) r • 

u fc.r.łiwuu 
lec, 2.1. (Od w ł . kor.) W o j e * 

.liski przyjął delegacje nrzędi 
^bciniików huty „Po l ;ó j " . Del 
ProJcstowała przeciwko us 

fttiu przez sąd, 
w i peisona(ne,;!a nadzoru. 

' y iadczyl i . że obcci iy^ j i ; 

?"j łódź się przewócBfa I 
' ert'" - . j mężczyźni 

woailii do wody. 
i k ) . l iorgoszewski 1 przewoź 
opłyneh* do brzegu, natomiast 
'r !• Bacaynskł utonął. Pomimo 

t e taj akcj i ratunkowej to-
. i obyto. Posizukiiwailia 

/ „ P n k 6 j " 

:chowego prowa-
-i i nie przyczyni 

• bnych kredytów, 
i interweniowała 

irobków 

Bezrobotni w Paryżu ozekaaą na bezpłatną p*rcję zupy 
kuchen. . 

w jednej z paryskich 

SztMffóy niesamowite! tragedii rodzinnej we Lwowie. 

Straszliwe skutki występnej miłości. 
nieszczęśliwa ofiara rozbitego ogniska domowego. 

Lwów. 2 styczna. (Od wł. kor.) —[zl ikwidował ten niewygodny stosunek, 
nż. Henryk Zaremba, znany architekt Iuż. Zaremba pod wpływem namów 

lwowski, w małżeństwie swem nie był!dzieci, a zwłaszcza córki, którą bardzo 
szczęśliwy. Zona przed kilku laty za-'" 
padła na poważna chorobę umysłową i 

kochał, postanowił ostatecznie 
• zlikwidować stosunek z p. Gorgonowa-

musiam byc oddana do zakładu Kulpar-, Na ten temat toczyły się już rokowania 
kowsiuego; pozostał więc sam z dwoj- między obojgiem. Do zlikwidowania sto-

dorąstających dzieci, z których! sunku pobudziła inż. Zarembę i ta jesz-

a, posfanowł 
czędzać. Mu. 
e nie kupię ci 
ipłacę z a l e P ł 

ce! Z a m ^ 
rezenty kraw-

KOWE. 
ajątkowy n a s 
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starsza, Elżbieta, liczy obecnie lat 17, 
młodszy zaś, Stanisław, lat 14. 

Przed około czterema laty inż. Za
remba poznał p. Ritę Gorgonową, z po
chodzenia Jugosłowiankę, która z mę
żem swym nie żyła, gdyż ten porzucił Ją 
i uciekł do Ameryki. Owocem bliższych 

cze okoliczność, że p. Gorgonową była 
z natury kobietą bardzo złośliwą, a po
nadto szastała pieniędzmi na stroje, tak 
że nie zawsze można było nadążyć jej 
wymaganiom, zwłaszcza w ostatniej do
bie złej koniunktury. 

Rozmowy na temat zerwania stosun-
. — — . . - " " I / . I Ł C I Ł J * . . . i \ u i i uuwy na icir iai zerwania siosun-

stosunkow mz. Zaremby z p. Gorgono-,ków osiągnęły swój punkt kulminacyj-
d z l e w c z y n k a , Roma. | ny w ostatnich tygodniach. Inż. Żarem "•zyjaciółkc swa inż. Zaremba 

wprowadził pod dach rodzinny, 
ba, chcąc ostatecznie zerwać ze swoją 
przyjaciółką, zlikwidował swe mieszka-, ———«« — — — „i • iru b l 

u i n ^ l u ^ r a 2 C I V f d z i c ć m i . W y - nie "przy ul. Gen.^Dębmskiego 8, a 'wyna 
j k t , . ^ ? 1 1 ' 0 c a ! c j r o d 2 ' n y i nie jął we Lwowie nowe, 

podobało się dz,eciom. n a nazwisko swej córki, 
Elżbieta raz poraź, czyniła gorące w y przy ul. Potockiego 70. 

rzuty ojcu, że trzyma pod jednym da- Do czasu urządzenia nowego miesz-
^ n e m swa kochankę, narażając na ! kania, zjechała cała rodzina do Brzucho-
s z w a n k dobra opinję 

swoja ' swoich dzieci. 
Często też wybuchały namiętne spory 
między przyjaciółką 0 j c a , a córką, przy-
czem obie nie szczędziły sobie ostrych 
słów. Po stronie siostry stanął brat. Sta 

wic, gdzie przebywać miała przez ferJeL 
szkolne, poczem inżynier wraz ze swe- 1 

mi dziećmi miał zamieszkać przy ul. Po
tockiego 70, natomiast pani Rita miała 
wynająć dla siebie osobne mieszkanie. 

Plany te zostały pokrzyżowane przez 

Drugie wrejście, boczne, prowadzi 
przez mniejszą werandę do sypialni, w 
której spali Zaremba ze swą przyjaciół
ką. 

Przed frontem willi znajduje się wiel
ki basen. 

O północy Staś Zaremba zbudzony 
został przeraźliwym skowytem psa. I r 
siadł na łóżku i w tej chwili poprzez 
szklane okno dojrzał jakąś postać, otu
loną w futro. Początkowo myślał, że jest 
to siostra i krzyknął głośno: „Lusia! 
Lusia'". Później jednak zauważył, że o-
soba ta jest wyższa od jego siostry. Na 
zawołanie jego tajemnicza postać 

schowała się za choinkę 
i po chwili dopiero otworzyła drzwi, 
prowadzące z przedpokoju na werandę, 
a wtedy, na tle bieli śnieżnej, grubą war
stwą przykrywającej podwórze, z a u w 
żył wyraźnie 

twarz Rity Gorgonowej. 
Tknięty złem przeczuciem, wysko 

czył z łóżka i pobiegł do pokoju swej 
siostry, przekonany, że EIżunia jeszcze 

r.isław, uczeń 5 klasy gimnazium który! krwawą tragedję, jaka wydarzyła się u 
również prosił ojea. abv raz* narmci* I bieglej nocy w willi inż. 7aremhv w 

2^eU oni 
naprzód. 

tszczone P r ^ ; soraj wieczorciP 
Ul. 

również prosił ojca, aby raz nareszcie 

Dolar i funt w Łodzi. 
Prywatnie dlar papierowy w zadaniu 

8.91, w płaceniu 8.89; doflar z-loty w żą
daniu 9.18. w płaceniu 9.10; funt an ie l 
ski w, żądaniu 30.45, w płaceniu 30.00,, 
rubel asłoty w żądaniu 5.08, w płaceniu 

w willi inż. Zaremby w 
Brzuchowicach, a k tórej ofiara padła 
młoda E^bic ta . 

Willa inż. Zaremby należy do nai-
piękniejszych w Brzuchowicach 

Do willi wiodą dwa wejścia. Jedno S ° W a ; c i o t k ^ a urazem s 
>wne. przez większą werandę iodne , n dzieci, Wera tego d 

Kiedy przystąpił do łóżi 
na pościeli ślady krwi. Poc; 
siostrą, ale ta nie reagował 
ruchu z twarzą wtłoczoną 
Podniósłszy głowę siostry, i 
walana j « t krwią. 

Przestraszony chłopak 1 

tychorfast alarm, który*»bic, 
kichdomowników. Do pokój 
Zaremba z przyjaciółką i ^ 
delkową, ciotką a zarazem 

bawilą w Brzuchowicach. 
Tutaj podkreślić należy 

główne, przez większą werandę, jedne 
drzwi prowadza do pokoju, w którem 
spala Elżbieta Zarembianka, f r u M , I ?ól Jak stwierdzili domów 

. . drzwi, oszklone, oddzielają przedpOKoj • • w p a d l a do pokoju 



Szczegóły M%i» 
(Dokoticzenie) 

Zapalono świat ła i wówczas stwier
dzono z przerażeniem, że Clżbicta zo
stała zamordowana. 

Ogrodnik Kamiński w towarzystwie 
niiodetfo Zaremby pobkjj l i na posteru
nek żandarmerii wojskowej, znajdujący 
sn' nieopodal wi l l i . Komendant posterun
ku, wachmistrz 1 rela. /a larmowany o-
k.-opna wieścią /jawi? się niezwłocznie 
i wszczął odrazu dochodzenia. 

Komisja sądowo - śledc/.a przystą
piła do s/c/enółow ych dochodzeń, któ
re wyda ł y wprost sensacyjne wyn ik i . 

Flżbieta Zaroili) twikn została zamor
dowana o^trcm n •-••'v-ś'iem, k .ń r im za
dano kilka t idcrzui w Kłowe. 

W poszukiwaniu narzędzia zbrodni 
sodzia Ku!czvcl»i wezwał straż pożarna 
7v L w o w ; \ któi . I a / pompowa ła wode •' 
b i scnu na pnu ńrzil. Pod pieiwszą po 
w łoka lodu zn iteziono czekan, k tórym 
popełniono to i. w a we morderstwo. 

W pięknie u r z ą d r n v n i pokoju dwu 
>kierm\m leża! lyiuczaseni na łóżku trup 

Została ona zamordowaiu we śnie. j 
leżąc na boku, z głowa wciśniętą w po
duszki. Otrzymal i ona k ! lka ciosów w 
C/Aszke i w nrs. 

Szczegółowe oględziny pokoju na
prowadz i ły na k rwawy ślad reki na ścia-
r i i : . znajdującej sie tuz przy drzwiach 
AVi sie wrażenie, że morderca wycho
dząc z pokoju, oparł, lub ocierał rękę o 
ścianę. Dru.cri takiż krwawy ślad zna
leziono na ścianie w przedpokoju, tuz 
ob >k choinki. Wiąże sie to 7. twierdze
niem Stasia Zaremby, iż jakaś postać 
kobieca ukry ła się za drzewkiem. 

Dalsze ślady k r w i wdoczne są na 
drzwiach wielkiej werandy. Stamtąd 
bii-fił następnie ślad po śniegu lcz pod 
v orze do małej werandy, zamknie! ?J na 
zamek wewnętrzny. 

Jedna szyba werandy była stłuczona. 
S / y ba ta znajdowała się obok k lamki . Po 
wyb ic iu jej można było z łatwością 0-

Tworzyć d rzw i wejściowe do sypialni. 
Na ścianie werandy znajdowały się 

również ślady k r w i . 
Poza tern znaleziono w piwnicy, do 

której biegł ślad — zakrwawioną chu
steczkę. Krew widoczna była również 

na pantoflach pani GorgonOweL 
Ze śladów krwi na ścianach, jakofeż 

ze : 'adów stóp na śniegu dokładnie zo-
1 raz^wać sobie można przebieg zbrodni. 

Morderca wszedł do pokoju Żarem 
• 1 ' Vi ..ilnl Zarembów przez jada! 

nic i pr/. tdpnkój. Wychodząc z pokoju, 
oparj • ką o ścianę, pozostawiając na 

tragedii rodzinnej we lutowie. 
Instytutu Medycyny sadowej. W t y m 
celu autem przywieziono ze L w o w a me
talową trumnę. 7 

Przed wyniesieniem zwłok prok. dr. 
Krynicki :: v\valr! rodzinie pożesrnać się 
zo zwłokami. Przychodzil i cni oddzielnie 
do pokoju. Picrws/y zjawfljjsję Stanisław 
Zaremba, który — jak dotąd zachowy 
wał s'e wcale spokojnie —- a na widok 
trupa siostry wybuchł rzewnym pia-

ezem. całując kilkakrotnie, zw łok i sio
stry. 

Zkoiei wszedł do pokoju :nź. Henryk 
Zaremba. Rozpaczy ojca nic da się opi
ąć Rwał włosy i raz 30 raz całował t ru 

pa Szlochając, krzyczał", 
- - Wciąłbym dziesięć rr.zy umrzeć, 

niż &. "zekać takiej chwi l i ! 
Pożegnanie ojca ze zmarła córką 

:rw:l-» |-''ka minut. Co chwila bowicpl 
C ::i"C wr :c : ; ł do łoż;:. na k iorem spoczy 
ąły zimne zwlol i i jego ftafecka. 

D L / ^ZECO PAN N* MN'M PATRZY.. . 
Wreszcie weszła do pokoju pani Gor 

gon. Jert to wysoka r/czupla kobieta, 
o c'?niny. i i włos cli i smagławej twa-
v y . lal |'kołq 30 Mówi akcent, m cudzo 
zierr^km. 

Na oinyilę t y l ko rocl iy l iaf się nad 
l i tkiem rwnordowansj, następnie skic 

Cxy &ył to reumatyzmczy teżłf 

w r r o k na prakurato Krynickie 

itrzy, panie 

wszystkich 

rov . 
KO... 

- • D'a.:zc^(> pan nu mt.ic 
pro':urai 'zc? 

- - pj<r •„• na panią, jak 11 
innych ludzi. 

— Pan na mnie ,vkoś inaczej patrzy, 
br- pan pipie podejrzewa, ż" to ja zamor 
oV)v.aUan Kżbicte. Ja takiego podejrze
l i ^ nie przeżyję? testem córką porcąd-
nycit ri I / ' :ów... Mam roce pokrwawio
ne, br> wyb^arn - zybe. gdy wołal i wedy. 
Wyb ieg łam w koszul i . . 

— Zdaje się że w płaszczu. 
— Nie. w koszuli wybiegłam. JaJc mo 

głann mordować, skoro cały cz-iis spałam 
przy boku męża? 

— Pani nie zdaje sobie chyba sprawy 
z teco, co mowi — odpowiada prok. K ry 
niteki. Nikt dotychczas nie powiedział, 
że pani jest oskarżona o ten okropny 
czyn. Kazałem tu panią przywołać, po
nieważ chciałem, aby się pani pożegnała 
z trupem. A pani wygłasza ml tutaj w ie l 
ką mowę obrończą Nikt z a iutorytatyw 
nyeh ludzi nie powiedział parni jeszcze, 
że pani jest oskarżona. 

— Lekarz mi po-wiedział, gdy mnie 
badał i gdy oglądał moją rękę. 

— Lekarz mógł pani to powiedzieć, 
ale o tern nie mówi ł pani ani sędzia śled 
czy. aiii komisarz pol icj i , ani Jat.. 

— Nfe zamordowałam Elżbiety! Ody 
t>.yi v ^ ja j . plnirUi, minfn rewo lwer to 
f M U l W I t r 9WIR\ UUHn^ym sir: w n r 

bowiem otulona w ciemne futro, odbijała 
się wyraźn ie od śniejru. 

B y ł a to pani Gogronowa. Miody Za
remba stwierdza to z całą stanowczo
ścią. 

Zaint rygowany tern wszystkiem, 
wstał i udał się do pokoju siostry, prze 
konany, że siostra nie śpi. Przyb l iżyw
szy sie do łóżka, dotknął ręką ramienia 
siostry i nairle poczatł w palcach coś lep 
kiego. Spojrzał na swą rękę i zauważył 
że jest splamioną k rw ią . Przerażony, do 
tknął :<łowy siostry i także stwierdzi ł , 
że jest 

cała wc krwi . 
Potrząsnął k i lka razy ręką siostry, a 

kiedy nic reagowała, wbiejr ł do pokoju 
ojca z krzyk iem Ojciec zbudził się i 
wpatif z macochą i ciotką do pokoju. 
Edzio stwierdzi l i , że Elżbieta została za 
mordowana. 

P. Gorgonawa dogodź . 11 z rana cho 
dziła v Futrze. 

Po Vi.:dz. 6 po południu dopiero ukoń
czono przesłuchanie młodego Zaremby. 

Przesłuchanie inż. Zaremby i p. Gor 
tronowej odlłożono do dnia dzisiejszego: 
odbędzie się ono w e LwowJe. 

Km. Respond. na podstawie przebie
gu dkehodizeń. z polecenia prokuratora 
aiesztował pod zarzutem morderstwa \. 
Gor ronową, a równocześnie — aż do w y 
świotlenfa sprawy, inż. Zarembę. 

O godz. 8 wiecz. opieczętowano willę 
Zarembów. Inż. Zarembę wtraz z jegn 
przyjaciółką przywieziono do L w o w a . 

W k r w a w e j w i l l i fotograf pol icy jn i 
robi przy pomocy magnezji zdjęcia od
c isków na ścianach. 

Dookoła włMl gromadzi się ustawicz
nie t łum okol icznych mieszkańców, ży
wo komentując straszny wypadek. 

Prodc. dr. Krynicki pirzoprowadzał do 
chodzenia w t r yb ie doraźnym. Ostatecz 
na decyzja w tej sprawa c zapadnie w so 
botę. Procesu przed sądem doraźnym 
należy spodziewać się wkońcu przyszłe
go tygodnia. 

w każdym bąd? razie czuję się teraz zupetn. I 
zdrowa i mogę jak dawniej praeuwać, pisze na- • 1 
111. i. pani Wł. Suska, Warszawa, Stare M iasu ' 
4-6. VV ciągu szeregu lat leczyłam się w najro- ' 
zmaitszy sposób, chcąc pozbyć się moich doku-; 
ezliwych i męczących bólów, które występ, j 
wały coraz to w mnem mieiscu: w krzyżu, ul 
cach a czasem znów w stawach łąk i nóg. Ti 
z pewnością pogoda, przeziębienie — twierdz, 
jedni I radzili trzymać się ciepło, lecz niestety mc 1 
mo.ułam ulugo uleżeć w łóżku. To chyba reuma
tyzm, podagra — utrzymywali inni. zalecaj 
ścisłą dietę Nie jadałam prawie wcale mię a 

próbowałam ciągle coraz to nowe leki. Lecz 

H u l t a j s k a c^wórl* 
z m a s a k r o w a ł a s p o k o j n e g o p r z e c h o d n i a . 

Lódź, 2 stycznia. W dniu wczoraj-1 O k rwawej bdJce zaalamwanc 
szym około godz. 10 wieczorem, wieś! zwłocznie komefie policji pwiat 
Kały . pod Łodzią, by ła terenem krwawej ktćra za zb iega* wszczęła iatycl 
W jkŁ | stówy pościg. ZJ>vezwany lenrz s 

Trzej łodzianie, a mianowicie Ed- jdz t ł u nicszczc:Jwejło 
mund Menkiel, zamieszkały przy ul, Ks. | peknJcle czaszki 
Brzóski ?0, Hugon Fiszer (ul. Klonowa 1 oraz złamanie i lku żeber, izied 
12), Alfons Szulc (ul. Polna 7) oraz Ot - i ku przewieziomw stanic bezadzie 
ton Tregier. zamieszkały przy ul. Lima-j do szpitala miękkiego śyv. Jfcefa 
l iowsktego 114, napadli przechodzącego j U I . l ) rcwnowsk} j . 
droga mieszkańca Kał — Stanisława | Jak się dziadujemy lkarz 
Dzicdziczaka. Nieszczęśliwy wieśniak {mają nadziei trzymania Dztdzic 
pod uderzeniami lasek i tępych narzę
dzi, zbroczony k rw ią 

padł na ziemię, 
napastnicy rzucili się do u-Widząe 

cieczki 
to 

przy życiu, l inkicla. Fiszer; Sz 
Trcgiera 

zolano u]ąć. 
Osadzono ich \ więzieniu dodysd 
cii władz sądnych. 

Krewki mąż zabił żonę. 
S i e k i e r a n a r z ę d z i e m mc<*u. 

Łask, 2 stycznia. W dniu wczoraj
szym komenda policji powiatowej w 
Łasku zaalarmowana została wiado
mością o bestialskiej 

zbrodni żonobójstwa, 
dokonanego we wsi Rusiec, pod Łas
kiem. 

W wymienionej wsi właścicielem du
żej zagrody był niejaki Józef Pochockl. 

1 0 0 0 0 bezpłatnych obiadów dziennie. 
W z m o ż o n a a k c j a l u d z i d o b r e j w o l i . 

Wi a ' orderca również uderzył dża 
(C c łowę, a przeraźliwy skowyt 

I Stasia. Charakterystycznem 
i - . vierdził młody Zaremba, — 
; . T widok mordercy nie szczekał, 
'i*V. c ieka obcego, f 

•acz skowyczał. 
N; wołanie młodego Zaremby „Lusiu, 
inwderca skrył się za drzewkiem w 
przedpokoju, gdzie także pozostawił 
k rwawy ślad na ścianie, następnie orwo 
r ył drzwi werandy l wyszedł do ba-
seru gdzie wrzucił czekan i wvpłókał o 
krwawioną chusteczkę. Potem zeszedł 
do piwnicy i tu schował ową chusteczkę 
Wkońcu podszedł do małej werandy, wy 
bił jedną szybę w rdzwiach 1 otworzył 
rzywszy drziwl z klamki wewnętrznej, 
wszedł do sypialni.. 

Te szczegóły, jakoteż fakt. że panto 
fle pani Oorgonowej były poplamione 
krwią, a chusteczka znaleziona w piwni 
cv stanowiła jej własność, — wskazuje 
że ona to właśnie popełntfa tę okropną 
zbrodnię. 

SCENA POŻEGNANIA. 
Po dekładnem zbadaniu zwłok przez 

lekarza sądowego dr. Dawidowicza, sę
dzia śledczy polecił zwłoki odstawić dt. 

W H P ^ ^ W y ^ W f f ^ W m ^ ^ i l l W|V. W i l i e m m v 
żyć pod obuchem taić ciężkiego podejrzę 
nita! Taka była dobra dziewczyna! 

— Więc pan! ją kochała? 
— Kochać nie kochałam, aJe lubiłam 

Kłóciłyśmy się często, ale to przecież 
zdarza sie w każdej rodzinie. 

ĆO M Ó W I BRAT ZAMORDOWANEJ 
Brat zamordowanej Staś Zaremba 0-

pisnje szczegóły strasznej nocy. 
Wieczorem rozmawiał z siostrą, któ

ra była w dóbr. humorze poczem oboje 
ułożyli się do snu, ona w swoim pokoju, 
a on w jadalni, tuż oibj>k okna wychodzą 
cego na pdwórze. 

Około godz. 11 usłyszał głośny sko
wyt psa. Zbudził sio. W pierwszej chwi
li uderzyło go.że pies oiie szczekał, a tyl 
ko głośno skowyczał. Odruchowo popa
trzył w okno wychodzące na podwórze. 
Nikogo tam nie zauważył Następnie skie 
rował wzrok w stronę przedpokoju i tu 
zobaczył postać kobiecą odzianą w futro 
Początkowo myślał, że to siostra wstała 
krzyknął więc kilka razy: „Luslu, Lu-
s !u!'' Jednakże nie otrzymał żadnej od
powiedzi, natomiast postać skryła się za 
drzewkiem. Po chwili wysunęła się zno 
wu ! otworzyła drzwi werandy. W tej 
chwili Staś poznał ją dokładnie. Postać 

Łódź, 2 stycznia. Jak zdołaliśmy się 
poinformować, Wojewódzki komitet nie
sienia pomocy najbiedniejszym ułożył 
już budżet pomocy dla m. Łodzi na mie
siąc styczeń. 

Według tego budżetu w miesiącu 
styczniu wydawanych będzie dziennie 

10 tysięcy obiadów, 
co w ciągu miesiąca pociągnie za sobą 
wydatek 90.000 złotych. 

Niezależnie od tego, wydawanych bc 
dzłe 1 * tv<dccv obiadów dla dzieci w 
i.^ninnwir im acOTH^ bOKXX> zł> imesięciinie. 

nie 2 tysiące niemowląt 
piekl nad matką i dzieci 
20.000 złotych. 

Ponadto około 15 tys 
żywianych będzie w dc 
nych. 

Wiibec wzrostu potrz 
w ciągu stycznia na'teren 
prowadzona będzie enci 
mająca na celu zebrania 

nowych fundu••• 
które* pozwolą w niemni • 
przyjść z pomocą najmed 
siącach lutym 1 marcu. 

Wieśniak nio.ył w zgodzie z 4mą 
Władysławaktórą bił i źle tblctrjl1 

Przed paru niami Pochocka lagrAj 
mężowi, iż 1 traktowaniu temdoni 
policji. Wó\#as Pochocki zaifozia 
biecle śmierlą. 

W dniu wczorajszym PocHcklf f 
nownic zacił bić żonę. Wieśnjczlp 
kilka minuto bójce usiłowała^yff 
mieszkaniaJPochocki obawiają si« 
żona uda do policji, zamknł m 
kanie na Wcz l 

wciągnąwszy siekierę 
• ' * < . ' ' " ' zada sz] 

;)iersic,vą. 
miejsej, I 
uiścią 9 I 

j.lsk.'. jsadziłi F 
biMci AT jpozycj 4 

M l i I i » y p a 4 
nk 

Poza tem dożywianych bedzre dzien-

K o s t u c h a w N o w y m R o 
Kronika P o g o t o w i a Ratunkowego 

'Kraszewskiego 10 papai.. 
kiem pozostawiony bez o-; 
deusz Zaborny, syn beza- / 
piec odnlós poparzenia k 
" nóg. Ofierze wypadJai 1 

Łódź. 2 stycznia. W dniu wczoraj
szym około godziny 10 wlecz, na ulicy 
Karpiej zmarł nagle jakiś staruszek. Za 
wezwany lekarz pogotowia ratunkowe
go po stwierdzeniu zgonu, na skutek anc 
wryzmu serca, przewiózł zmarłego do 
prosektorium miejskiego na ulicy Łąko
wej. 

W rezultacie przeprowadzonego 
przez policję dochodzenia ustalono na
zwisko zmarłego starca. Okazał sie nim 
63-kitni Józef Bersiki. dozorca kościelny 
zamieszkały przy ilhcy Karpiel 20. 

• • • 
W mieszkaniu rodziców przy ulicy 

lekarz pogotowia ratunk' vego, • • • 
Wczoraj wieczorem n , szos1 

Zgterz, wskutek nteost/.zj" i' 
pod tramwaj podmfejsk' 32-iet 
sław BJałczak zam. ^ Rai. 
Blałczak odnfósł ogólne. I jkfck 
nia dała. 

Kanada zwyciężyła Europ. 
W s p a n i a ł y m e c z w K a t o w i c a c h . 

Katowke. 2 stycznia (Od wł. kor.)— 
Wczoraj w pofuidnie odbyto sie oczeki-
waine z widkiem napięciem spotkanie Ka 
nada — Europa. W reprezentacji europej 
flkiej wchodzili zawodnicy 

K I M O T E A T R 

Mim 
i i D « U 1 d n i n a g a n n y c h . W . p . n U ł y p r o f a n , p 

„MIŁOSC W P U S T Y N I 
Na tle emoclotnilpcej walk! WtU^o 1 arabskim szellcłem o iiatpiekniefcri 
kobietę Wschodu W rolach Kfówn.:N()AH BERRY. OLIYF ROPnn i 

K, . 1 SLUOH TRROR. ' u * u c u 

^s tepny proifram: „NA SYBIR". Początek w dni powszednie o eodz 
* « po pół., w soboty, niedziele i święta o godzinie 12-ej w Mfmtala 

S ALA JU2< t2E UU .<ZaNA ' P ° , u a n l e -

Spec a l ia ta chorAb skórnycb 
i wenerycaajrch. 

Leczenie diatermią' Etelrtroterapja. 
u l . P o ł u d n i o w a f V r - 2 S . 

»el. 201—93. 
r/yi'" :-e o* 8 -11 rino • ad 5 — 8 «rie« 

w niedziele od 9— i p_ p 

Ola n leznmoinycb oeny l e e » n l c . 

Dr «V|ed. H. LUBICZ 
•-t lslf«»» ch«'^b »knrnvck wener|rc»-. ,.B 

• oiDc/ootciuwycb 
Ul. C*ff. In iaaa Nr. 7. T a l . 141 • 32. 

: i . 'ł nunierudl: ot. Oitlelnlana 431 
fzt od Ąodi 8 -10 , 12_2 i 5~8 

w n' dziele i lwięta 9—11 rano 
Ulu pad oddzielna poczekalnia 

R "UF AX. J%.Ł9 J/H J l ^ % -

WENER0L06ICZNA 
L e b a r z y - s p e c j a M s t ó w 

Z A W A D Z K A 1 
czynna od 8 rano do 9 wieczór, od 
I I —12 i 2—3 przyjmuje kobieta lekarg 

w niedziele i <wię(a od 9̂ —2 pp. 
Leczenie chorób 

W E N E R Y C Z N Y C H i S K Ó R N Y C H 
P O R A D A 3 zt. 

O r . H E L L E R 
Spocialiila chorób akó-.aych i weaeryeiayeh 

NAWROT 2 Tel. 179-89. 
Przyjmule do 10 ra»o .| 4 — g *rfecŁ 

W nled/lele I I - 2 & «*1 Paiiłe 4 - 5 
r\u, „ i » » . ^ . n ł n v c » i C F W f F C 7 M I P 

D r . m e d . B ó ż a n e r 
Specjalista chorób akóroych. weneryemycb 

i moczoplciowych 
ELEKTROTERAP.IA. 

„I Narutowicza ł. fe|. 128 - 98. (Dzielna) 
Przyjmuje od (. 8—10 rano' od 4—8 po pot 

v niedziele t świata o* 9 — 12 
*ddzlelna oocrirlial''la dla Pań 

Dr. N . H A L T R E C H T 

Choroby skórne I weneryczne. 
P i o t r k o w s k a 10 . T e l e f o n 2 * 5 2 1 . 
?rxyimuje od 8 -9 .30 r., 12 .30 -130 pp. 

i od godz, 5—9 w"«cz. 
w" niedziela i iwtęła o* 9 ~ 1 w poŁ 

Dla pań oddziSelfl* poczekalnia-

p O K T ó R 

K. WOŁK0WYSKI 
Cegielniana Nr 4, ,

3*,,,*.',°.° 
S p e c > l f 8 t a chorób akórnycb 

1 * * n a r y e « n y c h . 
Leczenie l o m p ą k w a r e o w i t . 

EJektroterapta. 
Przyjmuj* od «. 8—2 przed p o ; . , 0 d 5—' wl.e> 

W nierfziel, ; jwieta od joda. 9—1 
r"" n^ń ArlH"'« ,'"> no'»'Tł»'"',ni» 

Austrii 1 
a wlec mistrza i wice 11 ii.; 
\vTody zakończyły sie pe' 
Kanady 5:0 mimo a£TMyW»oś| 

D r . ] . 
Akaamcrja eberaby i 'obl«re 

godz. przyjęć od 3-5 i od 7-8 op. 
P o m o r s k a Nr . 7. tel. 12? 84. 

P r y w a t n e 

Pogotowie Lekursfcl 

, w r ł Ł ' ' , r ; " 1 s , ' 1 l f *H ntskutek Mbotełi»l 
^ h uwc(v, \i6rzy v!l «!c f ] 
,,J .o ' przerywaJJ m< - koniotWl 

. , -t kami. 
, ' *N K»tts%a podczas ' ) a w T 

jf*aBlafyni B.irw'* doszlc do *»t»t^ 
K''C }n •tudantaml, « T » a « i e l e m 
\ y lwkl fm. (Vy R..bak '..t.zyl f » * ^ 
• i t # \ warszawsMal. B 0*° ' 
fn> «a Poci.wyJI t*t l« !«cy na » ^ 
DjmAato adertyl Robafc. w oko, } 
\k *<. w m6zj, rabó]aia.c r n a mlejS« ] 

f o t a r w Czamodnl 
(i 6&i, ?. stycOtl. W dniu fteisści 
' .'• . .^. ' 'ny 6 rano we xvsi Cz 
X>wiecie f r > D 7 K I R ; snaifa sie 

ihcentcffo Pfclsszka. 
f W czzsk ;>. '...-u spali ' j!« k 
•'»wv i cWerv • ztukf n .-.'Waci 
Straty .sięgaj^ wvsokośc| klik 

ł f l tycb. Przyczyny pożai 
ie nieipitalono. Dochodzenie w 
runku prowadjf miejscowy pflf 

K po i l c i oo\v..towe5. 

> r . Med. N I E W I A Ż 

ui. Andr/cla 5. Tel. 159-^* 
tir roby tkoia?. weneryczne I ajoct01' 
elektro rupia. .Jalermla I lampa 

P.-i?,ui«r» • • " • l l l od 5 — 9 p 
W ni»d«ił'« i iwłąta 0 d 9 — 1 Prze 

Dl? r-ań oddzielna poczekalni; 

.112-33 
T E L E F O N : 

Udziela doraźna) pet* 0 ' ' ' h»a*.f»k.l«j wt y»» 
wypadkack najłyeh ° k * * ; P ° r M i 
Lekarska — « - akorzeryjo* pomoc 

Dr. Med- S O M M r 8 

po> wróci ł 
U L ł S I E R P N I A I . T»Ł a T ? 

eber. « * * " • • wasaryc^oa | 
Lampa *k n o w a 

ii* r>at 
0 d , - 1 1 1 5-9 Orli. oezekalaig 

W aleda. ad l ' — 1 . -
SABINA Mamińska «agu >i 
n j n waką szkoły powweehn. 
^ydaną na rok 1931/1938-

Dr. Med. Ł . N 1 T E 
Specjalieta cSeron łkóraych. wenery 

moczopłciowyab. 

N a ^ r o T » * , t e ! . 213-18 
- T ty:wn)« oi g _ 10 rana i 0 d 4 — 8 

W nUiłt^i, | |wiata oi 9_12 w t 
^ oddzielna poczekalni: 

Dr. Z. RAKÓW 
Koz»» t a n ' ^owska 9. T e l . l 

Sp«clafl»> c l r o t ) ^ j a . aoia. gardła 

p n • % od ia - a 1 1 - 7. 
Cd 1 0 - " 1 °^t~3 w Lecznicy. Zz\t 

i \ 
STOl.Ar'Z* >*H4p61nlka poszukuję \yi 
Ftat rkow^^f ] sklep mebIL 

( niOK- 'p'$k'd<<mskle, obuwie. 
VVyp!«te, P^jjowcka nr. 37, |]] 
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łjce zaalantwanog 
tlę policji -^wiatol 
i wszczęła latych 
vczwany letirz st 
wego 
cle czaszki 
Iku żeber, iziedz 
v stanic bcz&dziej 
kiego św. Jfcefa 
i. 
iadujemy Ikarze 
rzymania Dztdzlc 
kicia, Fiszen Szt 

lano ulać. 
więzieniu dodysd 

:oną. 
u . 

w zgodzie z i n ą I 
•rą bi ł i źle takto 
mi Pochocka agr i 
iktowaniu temdon 
i Pochocki zajrozil 

>rajszym Pącbckl 
Ić żonę. Wieśr^cz 
ójce usi łowałaby; 
lock l obawiają, 5 
policj i , zamknł r 

* nnrtm* ,'• w K r u d , , , u - Pn-hami. jaUlu tutaj panują, są zapachy 
r tam> l t

 u d l c l l l L ' «r i" icu-!sol i morski/ j , torfu i pomyj 
^ ^ " t i i i i i s i c r e a breton-1 Kobiety - wyspiarki całkowicie pa-
o d v i t , r " C t l ; * l c k c M ) d w y " ; l l u j ą n a ^ ' S p i c . obejmując wszystkie 
i t o r v t y ł t o d n i u k u r - dziedziny pracy. Same uprawiają zie-

*sze nosi nazwę, mię, susza torf, sanie mierzą ziemię, od-

Zabicra z 
i najróżnorod-

- ęnueniajjej nigdy w bic 
1 ja luo lwi niejednokrotni' 
•iaż i wla^iela 
ty Pocztę, 
jTv, światlącc wymownie 
• u 1 charairze wyspy-
'.względnie ieznacznej od-
tejazd .tatKli nie jest rze-
powodu nieikojnej w tych 
iii 

ra, 
-żd 
tani I 

Uje s... 
ra i p 

1 któi 
•v od 

* e się 

. K Ź 

'UC l i . 

jes 
Ul 

granicza/ae działki i czuwają nad tern, 
by mężczyźni — mężowie I narzeczeni 
— nie t rwoni l i skąpych swych zarob
ków. 

Utrzymuje się mniemanie . że kobie
ty na tej samotnej wyspie są piękne. 
Trudno zrozumieć na ćzem opiera sie- ta 
upinja. '.ość ich ma ascetyczne, 
w y j i u d / N T I C Y-arze o żółtawej cerze, 
co podkre jeszcze czarne włosy i 
c a r n e żałobm. ssaty- Nadmiar soli w po
trawach [ I : echowywai iych w soli kon
serwach 

' ije im zeby, 
co lakżc nie przyczynia się do podnie
sienia ich t lrody. 

O k i :'• i rzc dnia zawsze spotkać 
tnoina jaM • :ną postać kobiecą w ko-

Nienu bardziej ponurego obrazu 
!)on:,| czarm / Iwetk i , klęczące w mro
ku kościoła, i l y wiat r — przeleństwo 
tej wyspy - gwiżdże pod drzwiami i 
o t r ząsa JdamkŁ " 

\ wszyscy mężczyźni u--
A O Ś O I O Ł A , lecz giną zupeł-

tfe w ża?ob"yrti tfumie kobiet. 
wiedzą, co to jest roz-

ywke, u v itość lub święto. Fakt ten 
:< iewszys cm uderza cud/.ozieni-

— * X "f> 

ców. zarówno, jak i fponury strój kubic
cy. Cył — podobno — czas. gdy ubie
rały się mniej żałobnie Od Czasu epi-
demji cholery, która zdziesiątkowała lud 
uosć, przyjęły ten ubiór żałobny, k t ó r e -
już nie zdjęły więcej ponieważ czują 
instynktownie, te zgadza się z ich du
szą i t łem dzikiej otaczającej je natury. 

Nie znae£v to bynajmniej ż \bv stale 
by ły strapione. Su /.dolne do lekkiej, nie 
frasobliwej wesołości, a nawet niekiedy 
zaj iądaja do karczmy. Pomimo to. te 
wybucJiy radosnego usposobienia nic 
trwają długo. Zawsze otacza je melan 
clioija. Jest też w zwyczaju udawać sic 
po ślubie na cmentarz, na groby rodzin
ne. Każdy z tych grobów odnosi się do 
„zaginionego na morzu" którego nie bra 
kuje w żadnej rodzinie. 

Postęp techniki nawet w tych nie
bezpiecznych miejscach żeglugi obniżył 
odsetek ofiar na morzu Są pomimo to 
jeszcze bardzo częste. 

Jeżeli nieszczęście podobne dotknie 
jaką rodzinę i przechodzeń wieczorem 
przejdzie obok domu człowieka, „ k tó ry 
już nic wróc i ' ' , zobaczy w sypialnym po 
koju całun, rozciągnięty na stole, a na 
nim sześć świec i krzyż nad fotografją 
zaginionego. Kobiety odwiązują wstę
gi czarnych czepców i pochylone, przy 
wtórze wiatru, noc całą szepczą modli
t w y za duszę człowieka, pozbawionego 
mogi ły . 
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Około G O D I / 4 nad ranem / I- 'brzymic 
.-.o budynku 

buchnęły płomienie, 
a równoc/eś i re odezwał\ *-ie n"zeraź!-
we o k r z y k i : gore ' g o r e ' " 

Goście, z których wielu dopiero'nie
dawno udało sie na s i w z y i u k zaczęli 
uciekać" w popłochu w menych koszu
lach i pyżarnach V J E K T Ó R 7 \ wyskakiwał) 
oknami i nrzv tci spn«obiuiści odniosła 
poważne obrażenia nann;I He!cn-.i Dupont 
należąca do person ' 'u służbowego bawią 
cci w hotelu Ladv Hall. !<i'ka osób spu
ściło sie z górnych nieter 

pi) rynnjtch. 
Naogół jednak ewaknacia hotelu od

była się w porządku i nikt prócz wyże.i 
\vsnomn ;anei nokolówki nie odniósł 
szwanku. 

K o ś c i o t r u p n a t a p c z a n 
T a j e m n i c e z ł o t e j rfoJiuy. 

Oddawna j r ż wśród mieszkańców bry | 
tyjskiei Kolumbji obiega pogłoska o ist-, 

gdzie 
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Onecie, bawkicy w hr4e¥ n«!ezą c 
najwyższych i n " ; b ' Ftszy ii wars tw 
społ T - e ^ ^ t w a au •'•'.k?^"o ; zfl'"^vycza ; 

r r ' ?dz " ; n święta na P i w v r : • fręn.Witi.fl 
W tym roku pozostać w k:-;;;u ze wzjar'v 
dów patpo tycznych. 
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»ty Pomorza Polskiiego zarnieszkują Kaszubi. Jest to gałąź ple-
która pod względem j ęzykowym stanowi przejściową grupę 

•n rdzennic oolsfltfiu a gwarą wygas łych już ludów połabskich. 
c h o d niemal do Gdańska a na zachód naidalei nad iezioro Gar-
nja ivru.skal Kaszub1* Tezą ogółem 200 do 300.000 g łów. Zacho-
.yieki cały szereg swois tych cech. Przejawiają s !e one zarówno 
zajneh. jak i w archftekrurae. Zdjęcie nasze przedstawia cha-

,ay dworek kasziibski w S t a r y c h Polaszkach na Pomorzu.-

nien :u jakiejś tajemniczej doliny 
rzekomo 

zawsze panuje lato. 
i gdzie złoto leży niemal na powierzchni 
ziemi. Nikt nie wiedział, gdzie leży owa 
dcłina. twierdzono jednak że gdzieś na 
północy, w okolicy rzek Tode i l.viird. 

Wobec uporczywego ut rzymywania 
się pogłoski, ubiegłego lata z Filadelfji 
wyruszy ła specjalna ekspedycja nauko
wa, pod kierunkiem dr Normana Hen-
ry 'cgo. 

Obecnie prasa nowojorska doniosła o 
powrocie tej ekspedycji, k tórej członko
wie w tymczasowych relacjach swych 
opowiadają istne dz iwy o „dolinie cu
dów" . 

Leży ona istotnie w dorzeczu rzeki 
Tode i posiada 

klimat podzwro tn ikowy . 
dz ; ęki nczl iczonej ilości gejzerów i źró 
deł gorących. 

Członkowie ekspedycji stwierdzi l i , że 
kąpiel w tych jeziorach działa nadizwy 
czaj orzeźwiająco. 

Opary ich natomiast są szkodliwe. 
Kl imatowi doliny odpowiada również 

;I)ślinnr»ś/* Wóra if-st isto+nio tmnika l -
na. 

W nadzwyczaj gęstych lasach spoty
kano okazy roślin i zwierząt dotychczas 
nieznanych, jak krokodyle lądowe dłu
gości 5 metrów i słonie liriputy bez k łów. 

W licznych rzekach spotykano ntezna 
ne ckazy ryb. wśród nich niezmienre 
rzadkie . . ryby elektryczne", k tórych do 
tknięcie powoduje porażeme człowieka. 
Podczas jednego z postoiów na obóz zkt 
pedycji spuścił się olbrzymi ptaK z ga
tunku or łów i jednern uderzeniem dzioba 
przebił głowę jednemu z pasących się na 
łące koni. 

Co do złota to znaleziiorio go sport? 
w niektórych rzekach. 

Uczyniono przytem inne ciekawe o-1 

krycie. 
Oto nad brzegiem jednej z rzek. w g-. 

stych zaroślach znaleziono chatkę, w-
której na tapczanie J*ż'al 

kośctofrun mężczyzny. 
Obok niego leżał kawałek a m : r y k a ' 
skiej gazety z końca ubiegłego s tu ' , 
cła 

O kilkadziesiąt k roków od chałwv 
znaleziono kościotrup kobiety. 

Kim byl i ci lwdzłe. w j r k i sposób dc-' 
stali sic do dołfny i czego tu szukali os-
zostanie tajemnicą. 

Wyrok trzech sędziów. 
W y s ł u c h a n a p r o ś b a P o l a k ó w . 

'ł rybunał federalny stanu Michigan 
w Ameryce północnej, złożony z trzecłi 
sędziów, uznał 

za p rzec iwny konstytucji 
Stanów Żjednocznych akt, uchwalony 
przez Izby ustawodawcze Stanu Michi 
gan i podpisany przez gubernatora, zmu 
szający nieobywatel i amerykańskich do 
rejestracji. 

Decyzja t rybunału federalnego zapa
dła w związku ze sprawą Polaka, redak 
tora „Pasterza" i obywatela angielskiego 
Arrowsmi tha. k tó rzy sprzeciwi l i się re
jestracji i zwróc i l i się do Trybunału z 
prośba o wydanie 

odpowiedniego zakazu. 
Trybuna ł stanął na stanowisku, że le

galni mieszkańcy Stanów Zjednoczonych 
chociaż nie są obywatelami państwa, me 
mogą podlegać ograniczeniom praiwnym 
wynika jącym z ustawy o rejestracji. 

Wobec częstych zatargów na tle re
jestracji między wladizaimi Stanów Zjed 
noczonych a zamieszkałymi na teryto
r ium tego państwa Polakami, decyzja ta 
ma 

doniosłe znaczenie. 
Niestety, obowiązuje ona ty lko w obrę
bie stanu Michigan i w innych stanach 
może być nicuznawana 
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Wfscowalj i d uiii-emnem ocze-
f powideł wszedł do Salonu 

jej n:e walazł Nazwiska Je) 

fflSziikiwiiniacli dowiedział się. że 
sflsa rnlljonera Kennedy I zart-
p lowcetn DUon Za pośrednlc-
^ s ? Mabel. uzyskał zaproszenie 
r j Kennrdy- Miss Ptorence uda-
J Ja widzi to po raz pierwszy 
ł n i c e potem odwiedziła (to w 
S w yslana przez ojca w sprj-
y do Waszyngtonu zabrała co 

A w r dzikich zabaw. Pito i ba 
B u paiil-n cnajornych na umór. 
wń'.voch sióstr r>"d nicobecnOSc 
f7»»a sic cala kompania żądnytli 

panien I ubranie panów, 
eli się rozbierać z przegra-

Podochocone towarzystwo 
Pzjej. Piorenee zaproponowała 
pożegnania. 

ence załatwiła sprawy swego 
wie skarbu 
li depeszę, że wszystko Jest 
,ahv w ten sposób zyskać n a 

— Może to zależeć i od partnerki... 
Mabel zrozumiała, że niesposób wal

czyć z tak ciętą osóbką jak Florence i za
warła zaraz przymierze. 

— Wiesz co, Florence, porzućmy ten po 
jedynek na ostrza szpilek, nasza przyjaźń 
jest dawna i solidna, że nie warto jej 
psuć z powodu zajścia, nie mającego żad 
r.ego znaczenia. Bez walki i bez ironji 
oświadczam, że już więcej nie dotknę twe
go narzeczonego. Zgoda? 

Florence podała je j rękę, którą malarka 
uścisnęła serdecznie. <* ^ y ' 3 tak zadowolo 
na, że czuła się w obowiązku dodać jesz
cze L emfa w 

— Przez TEN uicisk dłoni m r . Allan 
fcHxon staie • dla mnie nietykalny. 

A Ł 2 Flo-ence momentalnit-' uśmierzyła 
tę eg2altacj 

— Nie z., am od ciebie aż t} ' l e- P r o s z C 
R I Ę tylko, abyś go zostawiła w spokoju do 
- L I W I L I , geły pozwolę ci zacząć na nowo. 

Co takk-^o? 
_ A teraz pozostawmy na chwilę spra 

"•y uczuciowe, a pomówmy o in (eresach. 
Ja jestem zaręczona, może nawet wyjdę za 
m?ż. Wiesz dobrze, ty, k'>raś z powodze 

ta niein uzyskała dwa rozwody, oba przy
lani prawiwrażenie, że chciałaś tę przy- z n a n e — ach! jesteś nadzwyczajna! — z 
;pdę braćacicznie. Pomiędzy nami! Po | . w j n y 1 T l c ża, w i c s z doskonale' że u nas mał 
myśl sam: v Ale naprawdę, gdybym w i e 1 

-rthi ' I zjedzeniu Sniadan'3 w 
ła obiecując niedługo po-

'v 'c izicnne poscznkiwania 
i k : w r a c a ł a ze swego spaceru. 

I - 1 depesza z Nowego Jorku. 
'.C uo aomu oraz prośba o przywc/.c-
n;e pozbawionych walizek. 

Floree beztrosko uprawiedHwiata swój na
gły wyjd i pojechała z ruim do malarki m ;s 
",'.abeł, krą zastano przy pracy. 

Ploren zarzuciła Miss Mabel, ?c nakłontta 
(ej narzecinejto. Dixonn. do zdrady. Mabel po 
LUwili prziintu się do tego czynu. 

* 

— Oc brawo, ten ton mi się podoba. 
już nie pnawalam mojej Florence. Mia 

żeństwo nie jest nigdy "eczą ostateczną, 
••ziała, że rawiam ci przykrość, a nawet Mogłabyś więc przysłużyć mi się, ną wy-
.ylko niepyjemność... ale wiece] już te ! p 3dek, gdybym chciałn się ro i v^ieść, i za 

wiście z nim. ' "wo | świadczyć, że chcę rozwodu z w , n y mę 
ża. Wówcras twoja przedsiębiorczość i 

i współpraca mo°łvby mi cię przydać. 
I Ależ, Floience... 

i — Nie przeiywaj... Idę dalej. J e s tem 
zaręczona. Być może, że nie wyjdę zamąt. 
"Ty,, która r^- zaręczyłaś sześć razy, a wy" 
sz'aś zamijż tylko dwa, jak dotąd, wiesz 
dobrze, ż e i narzeczeństwo da się zerwać-
Ale w t y m wypadku, nie mogłabym nigdy 
pozwolić, iiy 7P'wanie miało nastąpić i 
mojej winy. Czasami trzeba się nawe 
jaho-oi^f"*** nn ^ " ^ z ł o ś ć 1 w ła *«?P 

słowo honoru 

go nie zroe, oczywiście 
honoru. 

— Dzjmję, twoje 
uspokaja me zupełnie. 

Mjss M x i wyczuła tu ironję. Od
zyskawszy j i pewność siebie, zapiagn'. ' 3 

się odciąć: 
— Bardzcsię cieszę i powiem ci nv 

wet, że to niWdzie dla mnie zbyt wiel-
kierrt poświceuem, gdyż N I E obrażaj sie. 
kochanie, ale woj A l i n nie jest zbyt cie 
kawy. 

F1nrerj_ce aparła z JłerfUtu 

tym wypadku pomoc twoja mogłaby mi się 
stać bardzo cenną, gdybyś mi dostarczy
ła dowodćw, że mój narzeczony nie sza 
nuje mnie, jak powinien. 

— Jesteś fenomenalna, droga Floren
ce! A więc, przypuszczasz, że ja, gdybym 
nawet przez przyjaźń dla ciebie zgodziła 
się nawiązać na nowo stosunek z mr. Alla 
nem Dixonem, pozwoliłabym na publiczne 
oświadczenie. Ależ to byłby skandal. 

— Szkoda, że nie poczekałaś chwilę, a 
byłabyś sobie oszczędziła tych słów: pr.-
zwól mi więc dokończyć. I ty także zarę
czyłaś się po raz trzeci i napewno będziesz 
szczęśliwą. Być może, że i twój mąż bę
dzie szczęśliwy, nie wiem, na jak długo, 
ale czas nie ma znaczenia. A teraz wobec 
tego. że tobie zależy na tern małżeństwie, 
nie byłoby ci wcale przyjemnie, gdyby — 
wzjawszy pod uwagę dowody, jakie mam 
w ręku — twój narzeczony dowiedział się 
od kojroś, weźmv nawe' przy pomocy pana 
Darricka, mojego wiernego detektywa, że 
udzielasz mu newnych ża^d^^zych 
i fr t fpstw w dziedzinie erotycznej. Wiesz. 

jiżp mężczyźni bywaią czasami wrażliwi i mo 
głoby się zdarzyć, że twemu narzeczo
nemu niebardzo pochlebiałyby twoje poczy 
it&nja i mófr'bv zerwać 7 tobą pierwszy. 

— Ooooh! 
— Ale jeżeli ja nie zechcę, to zerwanie 

nie nastąpi, gdyż twój narzeczony nie do
wie się o niczem. Jednakże, abym mogła 
milczeć, muszę być pewną, że ty w od
powiedniej chwil i zrobisz mi przysługę, 
ink ci to już wytłumaczyłam. I możesz być 
"iwsze pewną mojej dyskrecji w posługiwa 
niu się dokumentami i, oczywiście, mojej 
wdzięczności. 

— Ależ, to jest— 
-— Zatrzymaj się, bo chcesz n a p e v v n o 

wymówić słowo nieodpowiednie, k.órego-
byś potem żałowała. Rozumiesz doskona-. 
]p i* b-tr>< « 9ri7arv powierzchownie, s ły - i 

sząc mnie mówiącą w ten sposób, mc; 
by nawet powiedzieć: to szantaż! A! 
przez litość, nawet mi się to nie śni. Jes 
to poprostu serdeczna umów* obronna pr 
•niędzy dwiema kochającemi się pr? 
jaciółkaml, które starają sie sobie dor 
móc. Nieprawdaż? Szkoda, że w „ s -
kerze'' niema już cocktailu. Wymyśl'-' 
naprawdę doskonałą kombinację, je*' 
nadzwyczajną we wszyskiem! O r

> v 

boye. ide już sobie, bo mam wyrzu* ' 
mienia, że na tak długo odciągnęłam ct> 
sztuki. A wiec z^oda! Jakaś l y kcch?" 
Po prędkiego zobaczenia, darlinjz! 

— Lovel" ! 
ł ucałowały ^ie serdec^n?" 

W aucie. nod"7;>s Wed" n-i-atiep 
nuszczata mritor, o^Windr->vłem iej. 

— łe^teś feromenal" ' ! 
TTrc><RII'o<I'.I'n-.h',nn maszyn*, roczem r-

— P-7^-i+asz rw ie ! 
— Nieźle r.r-^żyrerow^ta"! , a scen' 

n rawd r 0 

— I pomyśl. tP wszys M t 
i dla ciebie. Teraz rozumiesz, 
uciekłam z Waszyngtonu. 

7-obiłam 
d!aćzej»n 

W kilka dni później Horet/e zapytać 
mnie znienacka: / • 

— Jakie wrażeni* robi/na tobie mój 
narzec/ony? / 

— Tego pyt^ia n ie / ^^z iewa łem się 
, l sjyszeć z t " ^ ; r b i r ł 7 ^ T ; ° r - ' ' i j ę się dc 
wydawania takich o/^c?n^ Nie cr ' • s»< 
dos"iateczn;c b ~ z ~ r / ^ n v r r i -

— A\nie ^ i ę y ^ P°doba. 
-— A wiccV^ a c z eoo s»e zaręczył >** 
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Warszawy w kilku 

11* 

lyrckcja kolei dojazdowych w War-
• ł s w l e prowadziła pertraktacje z gru-
[)• :-apl alistów belgijskich, a następ
n i * FraricuŁkfch w celu znalezienia iun-
j u .</«'» w na zelektryzowanie kolejek i 
zr-mik-rnlzowanie całego przedslęblor-

Per,rakiac.ie nie doprowadziły 
% rezultatu. Od pewnego czasu dyrek-
;••'» kolejek wprowadza własna komu
nikację autobusowa. r:a niektórych od
cinkach. Spodziewane jest na wiosnę u-
ruchornieufe l f n j i autobusowej dyrek-
Cj .olejek między Warszawą, a Cl iy l i -

• • • 
Spra .1 bil Iowy rzeźni centralnej w 

\\ • N . . T tez konsorcjum francu
skie ko#2 tu (ki lkudziesięciu miljonów 
».o WA się naprzód. Uzgodnio-
j ' " U wydziału!} technicznym magisira-

• . echnfczne budowy. W na j -
'YCH ' mch odbędzie się posie-

I r rn i \, na którem przedysku-
! ĘD s[atnie punkty umowy, 

po ••i."- • v i U przedstawiony będzie 
•». . • > i radzie miejskiej. , 

-i » * 
Kierownl vo przebudowy węzła 

.• • ci zakończyło roboty, prze-
; ' i • ogramle na sezon roku 

• >. ' ' ten sposób kilkuset bez-
vh , zatrudnionych systema-

pw; pracach, pozbawionych 
Ust .! •••b'. . Ministerstwo komunt-

projekt rozpoczęcia w 
. ' ym robót zimowych na 

'•'<., ' -ej, przy których znale-
;.r- dla kilkuset bezrobo-

h- IŁ mogą być prowadzone 
• la, wyrównywaniu powle-
i >• ilu torów, żwirowaniu, 

• M « * ^*i*4cje lin j j Średnicowej, 
J liższyta cza.^e poddany 

'agarniania śniegu * Jez-
:h, znikają sankt z- ulic 

la :eze przed kilku laty krą-
I M | sanek. W r. z. liczba ta 
10. vV r. b. dotychczas nie za-
i r dziale ruchu kołowego wy-

) łowego ani jednych sa-
^.a;ze konni zamierzający 
«.*T,jcI, zamiast dorożek, wln-

e pr odstawić do przeglądu T 
tche na r. b. Czynności te nie 
:% . ibą kosztów. W razie nie

ch y, sankt będą zatrzy-
w. NT karani będą admtnl-

>v o tekst zarządzenia o 
i: ążeczek służbowych w 

.'lerownicfwo wydziału o-
cznej przeayUi tekst do ogło-
dziennlku urzędowym k<ianl. 
'u m. st. Warszawy. Ustano-
oyć termin do jakiego wszyst 

powinny być zaopatrzone w 
rozrachunkowe. Odpowie-

^aniewykupłenie książeczki 
Klawca f pracobierca. 

• * « 

gazowni warszawskimi 
:• do wydziału tcchnfczne-
• ijąc odstąpienie nJeczyn-
ri ików gazu świetlnego przy 

ia urządzenie składów de-
N • ralnych. Zbiorniki pomf e-
. icje, złożone pod wladukta-

enie zbiorników ma kosz-
sięcy złotych. 

K o m u n i s t k a o a u r l o p i e . 
U c i e c z k a p o 6 - c i u m i e s i ą c a c h o d p o c z y n k u . 

Z Wilna donoszą: 
Policja wileńska otrzymała list goń

czy za niejaką Esterą Rajchelówną ska
zaną w swoim czasie na 4 lata ciężkiego 
więzienia za działalność komunistyczną 

Skazana Rajchelówną w maju r. b. 
Zaczęta ubiegać się u władz sądowych o 
urlop motywując swoją prośbę 

złym stanem zdrowa. 
Zabiegi odniosły pożądany sku ek, b >• 

wiem władze sądowe udzieliły Rajche-
lównie 6-cio miesięcznego urlopu zdrowot

nego wskutek czego została zwolniona z 
więzienia pod lym jednak warunkiem, że 
czas ten spędzi w mieście rodzinnem — 
Ostrowcu. 

Skończył się urlop zdrowotny i Raj 
chelówna powinna była zgłosić się zpo-
wrotem do wiezienia, czego jednak nie 
uczyniła. Przeprowadzone wywiady 
stwierdziły te Rejchelówna wykorzystała 
fr.kt wypuszczenia na wolność ulotniła się 

Wszczęte poszukiwania nie doprowa
dziły narazie do pozytywnero wyniku 

K R A T E C Z K I . 

W o j n a k o b i e t . 
D w a o b o s y . 

W tym. nowym, roku jeszcze nie pi-1 s t ronkowych nerwów fle la mam, że l^ 
sałem o kobiecie, sadze w iec że niewia- wy t rzymać dłuższy okres czasu z jedna 
sty zatęskniły już za nr łemi s łówkami , kobietą. I naodwrót także. Wnrawdz ; c 
jakicmi przy nadarzającej się okazji da-1 ia S I E uważam za człowieka wy ją tkowo 
rzę je. W iem że kobiety nie biorą m» te-1 łagodnego, potulnego, zgodnego, miłego 
go za złe. Przynajmniej nie bra łyby mi hoim-tro a każda kob ;eta- która ma M 
za złe. gdyby mnie zobaczyły. K o b r i a 1 inna do czynienia dłużej niż dwa dn! u-
która mnfe raz zobaczy, niczego mi n ic ' waża. że ze mna nfc można wy t rzymać 
może odmówić i nigdy n!'c może się na I nawet trzech dni. Nie w r m dlaczego 
mnie gniewać Kobieta, która mnie raz Przecież nie ma chyba nfc strasznego w 
ujrzy, już nigdy mu'e nfc zapomni: całe, tern- że uważam iż kobieta n'e powmna 

Morderca w koszul! o!*?! 
1 2 lat w i ę z i e n i a z a z a b i c i e k o l e j 

Z Bydgoszczy donoszą: bie 
Przed trybunałem karnym sądu byd- >/.iObione P?J? , 

goskiego odpowiada 21-lcmi Stanisław V du;, .ini potertWmd 
Windys, oskarżony o zamordowanie swe- Bydgoscy i zdenerwany 
go kolegi, ś. p. Władysława Sikorskie- nie Kolegów, gdzie l d a 

<7o. dzi sprzeczne, mówi z e P 
W czerwcu r. b. znaleziono na łące, to ;-.nowu w Gdańskalbo w 

przy drodze z Gorzenia do ł.ochowa w po
wiecie bydgoskim, trupa o głowie zma
sakrowanej uderzeniami jakiemś tępem 
narzędziem. 

Śledztwo ustaliło, ie były to zwłotŚ 
Sikorskiego, pracownika l unn-par. 

ku w Bydgoszczy, k óry opuściwszy pra
cę wraz ze swym kolcea Windysem, udał 
się w kierunku Gorzenia, maj.-

IW -. si 

lata dręczą łą potem sny koszmarne. 
Takf iuż jestem. Ha ' Raz pewna ko 

nigdy wychodzić z domu. że powinna 
zajmować się wyłącznie r/ospodarstwem 

b'«ta niespodzianie mn ;e zobaczyła na 1 gotowaniem. nran v :m bielizny, że kob 
ulicy i zemdlała z wrażenia Na c^ilc żv 
efe zostały jej druawki nerwowe. Na 
dzieciach równ 'eż robie takie silne wra
żenie. Pewne dzfecko t rzy dni nic nfc 
chc ;ało jeść po zobaczetru mi re f dwa 
tygodnie ciężko chorowało z wrażenfa 
Mężczyźni jakoś znoszą mól widok. T v l 
ko n'e wolno mi zaczynać pow n:aui:i sio 
w a m i : , . C z y mógłby pan . " bo gość za
raz wieje na drugą stronę ul 'cv. 

Pozatcm czuję sfe doskonale I gdv 
wchodzę do kawiamif mam zawsze W O L 

N Y stolik. Co znaczy . s t o W ? Dzics'eć 
sto l ików! dKyadz;eścfa sto l ików! trzy-
dz^ści s to l ików! Wszystkie stnUki! 
Jak ty lko wchodzę, odrazu cała kawiar
nia odróżnia sie. 

Ale iestem bardzo przystotny. I d lu
dzie uciekają tylko dlatego, żeby p!ie wy 
stawać sfe zbvt długo na D Z I A Ł A N I A silne 
go wrażania. Pod lampa rentgenologicz
na czy kwarcowa także przecież zbyt 
clłueo nfe można pozostawać, la jestem 
Ayłaśnfe taW R E N f G E N . N ; " M A R T E N Rent
gen a lamna rentgen W«.zvsfko prze
świetlam. Najlepsi Jdfsze fonograficzne 
Z któremi nie umiem s ;e obchodzić. 

Pozosrawmy lednak mnie w spoi.\>*i 
! zajm'*jmv s , 
'•l*ic«yvJi URM*^U. 1, 

kobfi?r« to pojecie d 
zgrabne, często ładne 

I 

vm tematem dzii 

m'fe czasem 
wogóle erwszem 

owszem, o tyle fedrta kobieta fest RMEAĄ 

straszna. Trzeba mieć h-le sf ly tyle w y 
t rzymałości ty le żelaznego zdjrow' 

Nowa niezwykle ciekawa oow>e$ć 

nic powcina byw;ać w restauracjach an 
K A W F A N I \ i c h że kobieta nie nowinna w y 
powiadać wobec mężczyzn swego zda 
pin. gdvż. nie chcemy słuchać idiotyzmów 
że kobieta p c w i n m w iednei Stlkft) cho-
c'z'ć rortajrmnlej 10 lat. oszczędność bo-
\v">m JeSł Tm'a bardzo wielka, że kobfc 
ta n c now"npa n'gdv żądać pieniędzy na 
rrosoodarsiwo (niceh sama zarobi) że 
K O B I T A n i v powinna nfgdy n\'tać mrża 
trrJrzfe byłeś, skąd wracasz dokąd idz-esz 
To ia nic obchodzi a przynaimnicj nie 
inawi'.nno obchodzić. 

Mam W V C swoie zasady, chociaż je
stem czlcwiekicm zgodnym ( łagodnym, 
S T A R A M sie te zasady wprowadzić w 
życie, fidyhy wszyscy tak rob'lf. kotye-
!y nh doszfyby do takiego rozwydrze
nia, o którem rr*>Wa poniżei. 

WOJNA. 
Pnia 24 s i e r p n i ub. r. rozegrał się 

przy ul, Zawiszy 7 cpflog długiej niena
wiść 1 mfędzy Mindla Klajnman a Chanćt 
Akersdorf. Ob'e kobiety po wvmfan ;e 
słodkich słówek rznefty s'^ na snebic-. Na 
odsiecz p rzyby ło kilkanaście sąsiadek, 
które p o d z W ł y sic na dwa obozy. Gru-
ma MIndii Klajnman dl^azała sie sltrfejsz* 

czy<n ł«' skazane zosbtły admfnistracvjnfe 
na 30 7,1 g rzywny . Chana Akersdorf za--
pfaoifa a Mindla Klainman odwołała się 
do Sa.du G-odzk ł ego który skazał ją na 
70 zł. g r zywny lub 7 dni aresztu. 

Jerzy Krzeckl. 

SSJSf Q-~<A UL LI. JEv 5!. i... 

P o d w ó j n a 

Ze Lwowa donoszą: 
Kierownik brygady sanitar 

dziale śledczym, Podbiożny w 
wizj i w pewnym lokalu natkn. 
na sam 

ze swą służącą Hani 
Kierownik brygady spisał 2 j 
miejscu protokół 

Wczoraj p. O. przybył do b 
gady sanitarnej z prośbą, aby 
wę zatuszować i akt zniszczyć, 
wiem sprawa ta została ujawni 
by wielkie przykrości rodzinne, 
w świecie handlowym. Przy t 
ności p. O. dawał do zrozumier.i 
powjednio się odwdzięczy polic] 

Zabójca pog 
A w a n t 

Z Gniezna donoszą: 
Cicha zazwyczaj wioska 1. 

była terenem nlezwjkłej awa" 
wodowanej przez 21-letniego St 
traszewskiego z Pobiedzis': 
nej krwawą zbrodnia.. 

Mianowicie Pietraszek 
szy na odbywającą się w 
bawę wszczął dziką awan.urę 
tacie rozbił całą zabawę, tak I 
darz zmuszony był lokal I nnk 
goście, wśród których zn: Idi 
in. 21-letni Piotr Olejnik z K 
pow. poznańskiego, opuści): FIL 
czyi z ciemności nocnych IKLI 

osobnik i jednem straszliwer: 

Znaleziono przy' 1 1 s , i m ? 
w monetach, w jak wyplaf 
Sikorskiemu, oraz > z l l l e s ' 

Wobec tak ocznych d 
ny Windys przyznM? do z* 
i obrabowania S i t f k i e So i : 
zanv na 12 lat cp fco w 5 _ 
pozbawienie praw" przec iąg >MLV b 0 ( J a 

f ' V e ' w K 

, e c z h 

• r , V w f s t y r 

a , - r 0 z * < l 

, D r °w;. n 

om 

rynku \ 

r o z p o c z y n a d r u k o w a ć 

M a d t y K u r §^w^ 
j « * t to w ł ą c n a j o d p o w i e d n i e j s z y m o m e n t do n a p r e n u m e r o w a 

t e y o n a ł t a p ł ł e g o i n a j c i e k a w s z e g o t y g o d n i k a d l a 
aa*aaaaM*»» d z i e c i i m ł o d z i e ż y . 

W a r u n k i preaumerat j r i 
Kr.numcr.t,. wynosiacą lylko 50jjr. mi«si,czni« lub 1.30 i 

trkowilfa i l 
l^oi«dTrt"T •liłemplari „Małego 

<->o nabyć:* a wstT«tKloh kolporterów .Echa" 
bącł* na k o n t o czekowe P .K .O . Nr 6^0C9 
Kori«ra" kontuia tylko 10 rrouy 

9 T Y S I Ę C Y A 

w k i e s z e n i p u m y i 
Z Poznania donosząt |» 
Na niezły pomysł pręti!' ', r 0 zbo, 

cenią się wpadł 35-letni dn ^erzysta M^ l -
synilijan Starczewski, kióry . ił lżył przy 
ulicy Sienkiewicza 3 hurtownię. d fOger j f j i 
pod firmą „Progress". Do swej hurto^nij' 
począł angażować pomysł wv drogorzy-) 
sta personel składający się '• >Tiku '>*ób 
pobierając sumy jako kauc 1 łem ł a - ' 
angażował Starczewski 

5 pracowników. J 
od których wziął 9 tysięcy intych kau-1 
cji. Ażeby wzbudzić zat i u • :Af ' 
pracowników nowozaangai^wanj cli op/. 
wiadał 'm o swym bracie księdza, wyy>- ' 
kjm dostojniku kościelny i. który n 

wziąć na siebie pełną gwarancje. 
Gdy nadeszła chwila c" , 'XC j 

gressu'' właściciel zniknął ^own i Pc ! 
szkodowani odnieśli się Go pobej F ' 
dłuższych poszukiwaniach os 

S i 

& f O t l € 

o s z u s t . 

M w . K . 

' ło to 

dc 

r a n d a . 

i.odniccpnle panowało v/ pa-
ne: Jego KK''-:'eIencja Paolo 
książę na Ory:eno i Simone, 
» Palermo robiąc- objazd pa-
owiedz ał bytność swą w Ta-
lję Bożejro Narodzenia, 
o tem wielka radość oganic-

• i.'•-kościół jego bowiem miał 
. i i % f dar jednego z Francu-
>chy Taorm.ne ze względów 

w* JASEŁCE były w :eIkośel na- ' 

K<«iad^ probofzc3 słusznie: 
u-«nv 'P %WFI str.tenki b"t-
"" ' ' ! 
nego ranka zabrano się do! 
; " 0 gnir.chu o l;opu'e z ga-
p< r.:»tafj czow.go. wśród k(ó 

:aly z^ejajte kulo owocu na 

KzTit±ówŚ C :° ł a ° 9 t a t n i e nar?CZa ^tj^JjS j e s t z a m a ł a ! Największa l a l - | k i e j , św i ę t emu Józefowi, os. K«Sf^i ^ « v i v 7 y v / n i m n.ewidoczna!! aż wreszcie 
K ? ' * d z P a s z c z udał się do Santa— Wtom wzrok Gir 

Margherita na spofkanie arcypaste 
Cała ludność miasja wyległa na ulic 

:ondy padł na Mirandę i. 

oczekiwaniu pizybyc.a dostojnego gościa, i 
Dwie tylko kobiety krzątały się jesz

cze przy stajence betleemskiej. Trzeba 
bowiem było przymocować gemmy do plu
szcza świctefco Józefa. Ubierały go :: po-1 
śpiechem pod nadzorem Giocondy si»sti*y! 
księdza proboszcza. i 

Mała Miranda znudziwszy S I Ę sama v/i 
mieszkaniu podrep;r.ła do kościoła w chwi 
li k.edy matka zauważywszy edpn i .y , 
zloty galon przy sukienes Dsriteiąt'aa Jo-
7 1 > s poleciła służącej Simonecie zanieść 
.Bambino" do zakryst i i . 

znużona "opuścił, 
zasnęła. 

^ T S ' ° C Z ę t a m l P W y g M a J ^ ! - Ależ miluehna! A l e ż - m i l u c h n ^ 

R . ^ ł B a W b ł u o ! - przemknęło Gio-1 J F , f ! W y c a ł y £ I L ?
B I E

,
Ł Y P A T R 2

*
C

. " T * . 
COadzie przez my^l . 
. Chodź no tutaj, Mimi! — zawoła-
•?- _"!-''r.-}wszy na dziecko — dostaniesz 
' ' ' • -ą- du*ą lalko, jeżeli będziesz grfceez-

i Posłuszna! 
Dziowczynka klasnęła w raczki-

Wtem rozleirły s i ? dzwony zwias^ce 
przybycie arcypasterza. Giocondzle trą-
co się zrobiło! 

— O, mój Boże-! — szepnęła. _Jy le-
by wszystko poszło dobrze! Mirand śp i ! 
Może .o lep ie j ! Nie ruszy się pi fnaj-

- - Ubierzemy cię w stikn e" Dzieciątka { mniej.... 
IS i poloiyEZ się w żłobku- Jego Ekscelencja arcybiskup l»Io ac 
" aoda oniemiała z radości. We Wło- Ferrare wysiadł z pojazdu i w 1/arzy-
\ bowiem koszulka „parobina*' ni»; s t w i e księdza proboszcza wszedł* koś

cioła rozbrzmiewającego powaJ6"1* 
harmonijnemi tonami organów. 

Wysokiego wzrostu, maie^tyczny 

ń był 
a południu 
lascy i po-

I Ubrawszy oszołomioną dziewczynkę w w stroju pontyfikalnym rytual-
j da-majykę Dzieciątka Jezus matka poło-. n y m gestem klasycznej rękj 'łogosła-

TYH ją w żłobku. I wiąc i łum wiernych padającV< P rzed 

n eno fVn- ło =:? JUZ % i 
:rt!v w . v ^ d a l jak I c f 

• * T Y . 

anda sio.:*rziMrtca '.."••dza 
nowej sukieUcr1 przv*i< 
no defiladzie cl-,'orirow' 

o Inn jak we Francji , lecz z 
Ubogiego brokalu nass/tego perłami » 

Wziąwszy oburącz f igurę v,ięc?j n i ź ! z l o tem. 
naturalnej wielkości z główką w jasnych! 
lokach i wyc:ągn ;ę;emi rączkami Simo ' 
netta skierowała się do zakrystj;. 

P ° N ^ L A ^ T " " P ^ ^ Y
 , : 0 ^ i - Mamo! Ja* twardo 1 - *aKla się; nim na kolana, dostojnik k o s c > zbliżył 

w poi ozrzuctjne jeszcze gał C z, e runęła jak 1 m a h , l e? a c na trzech deseczkach zaled- się do żłobka. 
długa na posadzkę. . , - e , : y . ^ ^ y k r y ( y , h . | _ Wspaniałe jasełka, k o < a n y pro-

Gtoconda P O S P I D S Z Y Ł A jej z pomocą, i N e chc* c by dziecko cierpiało Giocon ! boszczu! — szepnął. 
Jakiśs byk) przerażeaje gdy u j rza ły spłaszj »'a chwyciła b l ę k i ; n ą poduszkę leżącą n a — Miałem właśnie zaszczi wspom 
czoną do niepoznanją woskową iwarzycz- 1 ."eteiu ^-zcznaczonym dia księdza pro- 'n ieć Waszej Ekscelencji 0 lerf— odparł 
K Ę Dz!ccątka Jezus! | boszc*a i położyła ją małej pod główkę 1 

praa?*azując: 
..Nie ruszaj się i " ie mów nic jak arcy 

b»4f'UP przy idze, M im i ! Pamiętaj! ' ' 
Mała tymczasem roziskrzonemi 

— O! Mój B r - ! O! Mój Boże! — 
jęknęła wyrywając sqbie włosy z rozpa-
izy — co robić? Arcybiskup Przybędzie 
ta pół godziny niespełna! Co powie ksiądz 
sttJhnazczI Mo:':naby włożyć lalkę do m.i urzy; 

proboszcz blednąc i rumieniąc*'? naprze-
mian z onieśmielenia j radośf 

Arcybiskup przysunął sj do sfajen, 
ki betleemskiej bliżej jeszcze niekłama, 

• | n y m jwdziwem przyg>ądając;ię "ważnie 
sie 7hli«U« I nostariom o twarzach z wosto 

Artysta pi"Bedstav Sj 
szematowo uśmiecl 
wyciągnięteihi lecz. śt 
kiem w buzi!,.. 

Wtem Miranda • tru<i 
rzonemi oczętami £ ;r? 
lone nad sobą świ ; . .b l ive O 
wego arcyijasterza vi; cłs 
jeszcze ze snu: 

— Padre! Padre! 
Jego Ekscelencja zapatrz. 

chwilę w śliczne dziecko pocz 
ny wzrok zwrócił na bladego 
chwiejącego się na nogach 
Gioconda tymczasem wzią' 
rozbudzoną już i płaczącą ~—, 
śniła drżąc jak w febrze sytu 
niesiono z zakrystji zniekszital| 
r ę Dzieciątka Jezus... 

Ksiądz probosttcz jąkając 
szał swego zwierzchnika,.. 

Lecz Dostojnik Kościoła FĄ, 
rękę odparł z dobrotliwym i 1 
błażania uśmiechem na ustach 

— Uspokójże się! Uspokóji-
proboszczu! Wdzięczny jestem 1̂ . 
kowii który mi dał chwilę tuj 
złudzenia, że Dzieciątko JEZW 

przemów^ do mniel ( 

łuiK-i 

sko ł-K: 
dowisk( 

KS. 0 

atrtt P C 
iedzykl 
i: M Ł Y I 

S ^ L Pisars? 
r a n t 
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cie kolec 
> ..cbjone niądzej 

a dni poter/Windw 
zy i zdenLT»va»y, 
ów, gdzie L 
czne, mówi że 
w Gd.ińslfalbo w j 

?iono przy ^ sumę] 
ich, w jaV wypład 

'zulc Sil 

i s p o r t r 

I c l u f o ó w w Ł o d z i . 
n * n i e o r g a n i z a c y j s p o r t o w y c h d l a r o z w o j u 

w y c h o w a n i a f i z y c z n e g o . 

da\v 

nu, oraz 
c tak ocznych 
•s przyznftC <lo TĄ 
vniiia S i l ^ S 0 > 
12 lat cf»eK° w ij 
nie p r a # przeciąg 

""JWM się nad obecnym sta-
vx-'«o\\\ fizycznego w Polsce. 

' ' ' f c o z tern, do czego po-
%' jde rza nas tu bardzo 

. . ™A odchylenie. 
' * " i e m - rem powinno być dąże 

D r ( ) \ v ; . n j a racjonalnego i sy-
^Jejju-chowania fizycznego, 

„l . ' ^ js^ych mas. 
\ ' - ' e s t <-:v, a nawet bardzo do 
F & o * i r v a w i a dla sportu, gdv 
p°PartdViocne podstawy zJro 

J**av tald> poszczególnych jea I fi i ' p ' V w ' h ęda z mas ćw icz i r 
fe, v b ^ a i e trwalsze, częjtsze 
"*o zdro je . Nic kto innv a 

| \ W l c z e ń . e ty lko dla ' 
™a. lecz humożl iwi ly o-.: >\ 
[ j e waksy&lnych wyn ików - -

z v w i s t v r:wói organizmu <stw.i 

han 

wola daj 

mi ni( 

yć r»i 

Dlatego też brak większej ilości chęt
nych w jednym klubie sportowym, 

wszyscy są rozrzuceni, po różnych klu
bach, a najwięcej zaś tych, którzy ze 
względu na taki stan rzeczy nie sa ni
gdzie stowarzyszeni. 

Czy w takich warunkach organiizacyj 
ćwiczeń cielesnych możl iwe jest by każ 
dy klub miał swoje boisko, przyrządy, 
i przybory, jak również odpowiedni do
bór inst ruktorów? Jest to rzeczą absolut 
nie niemożliwa, gdyż w naszem mieście 

st zaledwie ki lka placów ćwiczeń, a 
klubów i stowarzyszeń uprawiających 
ćwiczenia cielesna jest kilkadziesiąt Za 
stanówmy sic więc, CZY w takich warun 
kach możJiwy jest rozwój klubu, posia
dającego 

kilkunastu zaledwie członków? 
Czyż można się tedy dziwić, żc pt blicz 

I ? uczęszcza na boiska, z chwi lą 
i ia i lich popisują się tacy. k tórzv tc-

-•cote nie powinni robić, lub rot'ią w 
ii formie, którą nie określa się mia-

- r t i i? 
zmy się zatem w piersi, i zasta 
się nad tern, co jest by raz z tern 
ć. Zostawmy prace t ym, k tórzy 

rru v swoją tradycię swoje doświad-
warunki znieśmy klub : 'ki. a ko

ści tego beda nic ty lko dla człon-
cz i dla klubu i dla sooleczcń-

> •: 1 " ) osiągniętej zmianie wy tycz-
vś ! i i pracy, rozwój wychowania 
ro będzie natychmiastowy i 
ipicniu. przy wspólnym wys i łku 

>• będzie można zadamiu. żądać 
loźnn p r -a rc ia i osiągnąć należy 
i w pracy. 

Je i jednak nie nastąpi zmtena, to 
5 całą pewnością na to, że w 
n czasie, nastąpi w spaczeniu 
ir iei i nastąpi i>r> raz drugi w hi-

,,ji (•••• ta jej i-padek. a na gruzach 
" zne cy rk i dla za" ' ' ców ! 

„Tank" górnośląski w Łodzi. 
P r z e d i m p r e z ą b o k s e r s k ą U n i o n u . 

' o w e w Ł o d z i . 

1:1, ;:o). 

:o Tr iumf okazał się drużyną lep 
,')ć w drugiej tercji gTa by ła o-Bramk! dla zwycięzców zdobyl i 
n 2, S a u r e r 1, Wol f 2 i Werner 1, 
v y punkt dla drużyny żydowskiej 
Dimkclman. Sędziował dobrze p. 

M! 

m-m 

Z LIT 

urazem promocję Ą " w y i -

| ianck naogoł nie ? ur>towa-
* t w o 

toinie* •> laworyc! 
• B, W ^ T p i t j .w'.-/.(.;. p a " 

1 zi W . K. S., w y k a z u j ą C wca-

T i a g j l o s l 
*m L . O . Z. G . S . 

; dal-1 Kto zdobędzie tytuł mistrza w tej kla-
S. w I sic. M; dno przewidzieć, śledząc jednak 

<,•). J A K I w . u ' \ przypuszczać należy, że kandv-
„ kia- datami są: S. K. O., Poczt. Zw. W . F. 

' oń- 1 P W . oraz T. F. S. J. 
Poszczególne gry przyniosh nastę-

' putace *ryniki: 

KLASA B. 

; j — Trlumoh 30:28 (15:1 i) 
l i : m p h — Orlę 30:10 (15:7) 
W . K. S. — S. K. S. 30:16 (15:8) 

KLASA C. 
Pol K. S. - S. K. O. 29:27 (15:13 

tern — Trumpicldor 30:17 (15:8) 
v -kan — Szlern 30:26 

>czt. Zw. W. F. i p. w. — Orkan 
130:17 U5:7). 

„TANK górnośląski eUtguŁv4k!o 
W środę o godzinie 16-ej czeka na

szych sympatyków sportu pięściarskie
go w Filharmonii nielada smakołyk w po 
staci dobór owo zestawionego programu 
z udziałem asów Śląska. Gdańska i Lo
dzi. 

Oprócz spotkania Wocka — Stibbe 
u j rzymy Rudzkiego pięściarza o niepo-
spokiych wartościach pugilatorskich, któ 
r y i.o Górnym jest zawsze jasnym punk 
t :m naszej rc jrez.mtacj i Państwowej. 

S p o r t w 
(—) W czwartek wieczór—jako w pierw 
szy dzień turnieju hokejowego w Kato
wicach poniósł polski reprezentacyjny 
team hokejowy trzecią i t ym razem bar
dzo dotk l iwą porażkę w spotkaniu z Ka
nadą. Polacy przegrali w stosunku 9:0 
(3:0, 3:0, 3:0) i mimo wys i ł ków naszego 
ataku nie zdołał on zdobyć się nawet na 
punkt honorowy. 

Gra, w przeciwieństwie do poprze
dnich występów Kanadyjczyków, pro
wadzona była przez nich niezwykle bru
talnie, czego nie zdawał się zauważyć 
źle dysponowany sędzio p. Sachs. 
Ponadto nie należy zapominać, że nasze 
stosunkowo niskie przebrane z tą samą 
drużyną by ł y wyn ik iem fatalnych wa
runków, w jakich się znajdowało pod
czas tych me jzów lodowisko katowic
kie. W czwartek, przy lekkim mrozie, 
lód by ł gładki, jak szkło, i Kanadyjczycy 
by l i w stanie pokazać swą wielką, nie
stety bardzo odległą od umiejętności na
szych zawodników, klasę. 

Bezpośredn i po niefortunnym dla 
nos meczu z Kanadą spotkali się hokeiści 
Wiener E. V. z Brandenburger S. C 
Wiedeńczycy pokazali piękną i b. ele
gancką grę, przyczem w drużynie ich 
wy różn i ł się Kirschberger, strzelec 2-ch 
bramek. Mecz zakończył się zwycię
s twem wiedeńczyków w stosunku 4:1 
(3:1, 0:0, 1:1). 
Kanada — Furopa 5:0 (1:0. 2:0. 2:0). 

Mecz powyższy został rozegrany w 
dzień Nowego Roku. Team Europy zło
żony by ł z 4 graczy polskich i dwóch 
wiedeńczyków, przyczem w bramce 
grał Sachs, k tó ry pokazał wyską klasę. 

Jutro startują Kanadyjczycy w Kra
kowie przeeiiwko kombinowanej druży
nie polskiej. W Katowicach zmierzy się 
Austrja z Polską. 

(—) Otwarcie kursu narciarskiego or 
ganizowanego przez Ośrodek W F nastą 
pi w dniu 6 styczrtóa rb. Kandydaci poza 
swym sprzętem, korzystać również mo
gą ze sprzętu wypożyczonego przez O-
środefc za odrolwiednią kaucją. Zaipisy 
przyjmuje już Ośrodek W F przy ulicy N. 
Targowej w godz. 18 — 20. Zbiórka u-
ciefttników zgłoszonych nastąpi o godz. 
10 rano na bosku DOK. Lekcja odbywać 
się będą w niedziele, lub w dnie po
wszednie w godz. wieczornych. Oczywi 
sta, że wszystkie te poczynania zależne 
są od pogody: o ile nie nastąpią opady 
śnieżne, kurs nic rozpocznie się w dniu 
przewidywanym. 

(—) Z Krakowa donoszą o fermencie 
jaki daje s'e ostatnio zauwn*vć w mi
strzowskiej drużynie piłkarskiej Polski 
— Garbani, spowodowany kryzysem w 
Polskich Zakładach Garbarskich, przy 
których to zakładach istnicię jako klub 
f?»ryczny KS Garbarń ' - Wszyscy pił-
kar-s zatrudnieni w tych zakładach o-
tr^yma 1! wymówienie i w związku z tern 
Zfłada!: zwolnienia z klubu Piłkarze 

Przeciwnik jego Frai^k (Unioi.) bęJzi t 
miał nielada zadanie przez t:-.v starcia, 
w.sirzymywać zac ięć Łitaki tego górno-
ś ^ k i e g o ..tanka" dc w ćdł iednakowoż 
w f w y c h ostatnich walkach z Cyranem, 
że umie się dostro ć do t a k t y k swego 
przeciwnika. 

Spotkanie powyższe powinno rozen-
tuz'< zmować v i d o w , , i ę 

Zainteresowanie p>wy'-szą imprezą 
jest duże. 

Garbarni noszą się z zamiarami przenie 
sienią się do innych towarzystw, aczkol 
wiek należy podkreślić, że istnieje grapa 
. zo łowych działa.-zy tego klubu, którzy 
iragną za wszelką cenę utrzymać sek-

;>;?karską Garbarni . 

(—) Na p ierwszy plan niedzielnych 
imprez wysuwa się bezsprzecznie mecz 
hokejowy o mistrzostwo Łodzi pomiędzy 
drużynami Unionu a ŁKS-em k tóry od
będzie się o godzinie 12 dnia 3-ego stycz 
nia na boisku w Helenowie. 

Spotkanie dwóch najlepszych zespo
łów hokejowych w Łodzi w y w o ł a ł o zro 
zumiałe zainteresowanie i wobec tego li 
czyć się należy z nienotowaną dotych
czas frekwencją, gdyż wyn i k powyższe
go spotkania zadecyduje def in i tywnie o 
tytule mist rzowskim bowiem tegoroczne 
mitstrzostwa hokejowe rozegrane zostają 
w jednej kolejce. 

Zainteresowane kluby doceniają waż 
ność tego spotkania i desygnują swych 
najlepszych graczy do tego spotkania da 
jąc temsamem rękojmię wysokiego po
ziomu gry . 

Union wystąp i w następującym skła 
dzie: Kaiserbrecht, Stetka, Go twa ld ; 
Wegner, Prócfrniewicz. Wis ławsk i , (Dre 
ger, Musiałowicz) a ŁKS w składzie: Ja
kubiec, Frcnkel, Rusinkiewicz, Król, 
Chełmicki . Lutrosiński. 

(—) W dniu wczorajszym odbył się w 
Zakopanem bieg sztafetowy 5 X 10 kim. 
o mistrzostwo Polski. Startowało 20 
drużyn. Trasa obrana była, według 
wskazówek trenera Klykkena, specjal
nie trudna, na wzór norweski Warunk' 
terenowe b. dobre. Pierwsze miejsce 
zajęła drużyna SS. P. T. T. w składzie 
Polanko. Czech. Szostak, Berych, i Sku
pień — czas zwycięzców 4 jrodz. 14.32 
min. Druga przyszła drużyna Wisły, 
trzecia — SS. P. T. T. II Najlepszy czas 
indywidualnie na 10 kim. osiągnęli Be
rych — 48.18, II — Skupień — 48.43 i Br. 
Czech 49.16. 

Wieczorem odbyła się na ślizgawce 
w Zakopanem wielka reduta karnawało
wa z bogatym programem rozrywkowo-
sportowym. Reduta udała się znako
micie. 

(—) W Sławsku pod Lwowem odbył się 
narciarski bieg zjazdowy i konkurs sko
ków. W biegu na przestrzeni 3,5 kim. 
pierwsze miejsce zdobył Szczepański 
(KTN) w czas ;e 8.17 min. W skokach 
najlepsza note 103 uzyskał Jakubowski. 

WINSZUJEMY: 

Jutro: Genowefie. 
Wschód słońca: 7.45. 
Zachód: 3.33. 
Długość dnia: 8.P8. 
Przybyło dnia 0.0S. 
Tydzień: 1. 
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B s k o ŁKS m>UI . LO - u i.::.); 
• •fcdowisko Helcuów. godz. 12 
s » L K S . Obydwa mecze o mi-

ifljfeatru Popularnego. g:odz.ll.30 
jB1iiedzvkhibott 'o. Startują: mię 
W y p i : Młynarczyk ( K f ) — Tabo 
H Q łłisar.?^: ir-'"k.) -—Czyżyków 
•BJTrzr 'h -k — Stahl II i szereg 
aBKfw / k . i i ^ J * Union, B.-Ko.h 

't ma, (Warszawa) — B.-Kochh.i, 
i ec i . - a | a P-Kochby, P : otr-

Jnm wywiódł z druku 
I L U S T R O W A N Y Jus wyszedł z druku 

KALEND ARZ - ALMANACH 
na r. 1932 E C H A 4€ 

na r. 1932 

Wm A L M A N A C H 

„ E C H A " 

* > , t e r ł W . V . : ^ ciag.U całego dma 
W£ siatkówkę o mistrzostwo k l . 

W s z y s t k o d l a w s z y s t k i c h w j e d n e j k s i ą ż c e 

Geografja, historja, literatura, malarstwo, rzeźba, wynalaz
ki, odkrycia, statystyka, prawo, medycyna, kosmetyka, rol
nictwo, ogrodnictwo, weterynarja, fotograf ja, sporty, harcer
stwo, wychowanie fizyczne, mody, wskazówki dla gospo
dyń, rady praktyczne, gry i zabawy i wiele różnych naj

ciekawszych rzeczy — 

wszystko to opracowane przez wybitnych 
specjalistów tworzy razem 

Encyklopedię życia codziennego 
na 304 stronach, w formie k i lku tysięcy ar tykul ikó w. 

C e n a e £ z e m p S . b r O E Z . w# b a r w n e j o k ł a d c e *g\m 2 w r a z z p r z e s y ł k ą p o c z t o w ą 

R a d j o - h ^ e : " 
Raszyn, nlec: iela. 

10.15 Nabożeństwo z Poz inia, V 5 : S; • I 
czasu, 12.05 Program na dzień bież. 12.19 n. 
meteorol., 12.15 Poranek symianiezny. 1';. n t -
czyt pszczelniczy — budowie uli, w ; : : l . !-.i K. 
Bajorek. 14.20 Muzyka ludowa w wyk. c k i / 
wiejskie!. 14.40 Pogadanka prawmicza. wyjŁ i* : 
Z. Nadratowski, 15.00 Kolendy 15.30 I). c. m , z > 
ki ludowej. 15 55 — 16^0 P r c r a m dla n lei i^-
ży, 16.20 Płyty gramof., 16.40 Odczyt z Wilna. 
16.55 Płyty gramof. A. Foldesy — wiolonczela, 
17.15 Naga dusza polska a rosyjska, wygi red. 
C. Jeltemta, 17.30 Wiadomości przyjemne i po
żyteczne, 17.45 — 19.00 Koncert popołudniowy, 
w przerwie komunikaty, 19.00 Rozmaitości. 
19.25 P ły ty gramof. Utwory na ksylofon, 19 40 
Program na dzień nnist.. 19.45 Słuchowisko „Pa
puga" podług Helgii Hellroth. 20.15—21.40 Kon
cert popularny. 21.40 Kwadrans literacki: Bal u 
Radziwiłła, fragment z pow. H RzewusJciep* 
p. t. Listopad, 21.55 Recital fortepianowy A. 
Hoelima, 22.40 Komunikaty, 22.45 Wiadomości 
sportowe, 23.00 — 24 00 Muzyka taneczna. 

KATOWICE, niedziela. 
10.15 Nabożeństwo z Poznania, 11.58 Sygnał 

czasu i program na dzień bież., 12.10 — 14.00 
Tr. z W-wy, 14 00 Ks. B. Rosiński: Religja na
szym skarbem, 14.20 — 16.20 Tr. z W-wy, 16.20 
i 16.55 Intermezzo muzyczne, 16.40 Odczyt z 
Wilna, 17.J5 — 19 00 Tr. z W -wy 19.00 Bery 
1 bojki śląskie, 19.25 Rozmaitości, 19.45 — 22.45 
Tr. z W -wy, 22.45 Kom. sportowe, 22.55 Pro
gram na dzJeft nast, 23.00 Muzyka taneczna, 

KOENtnSWUSTERHAUSEN, niedziela. 
8-55 Nabożeństwo por.inne. 1130 Muzyka ta

neczna, 13.30 Muzyka organowa, 14.30 Duety. 
15.10 Prof. Maks Saal gra na harfie, 18.15 H 
Oorny: Kelner — odczyt. 18.35 C. Meissner: 
Przeżycia okulstyczne Goethego, 20.00 Muzyka 
cygańska, nast. koncert e WiednUa, 22.10 Komu
nikaty i do 0 30 Muzyka taneczna.. 

Teatr Miejski — po pol Mieszkanie Z 
Teatr Kameralny — Mfes HoM* 
Teatr Popularny — Naiłr/ie5arilci}za r >• 
Coctail — Aż 4 asy.. 
Bomba — .-a Bomba się smfc]r 
Apollo — Mlłfon. 
Casino — Nad ranem. 
Capitol — Wesoły porucznik 
Corso — I Pieśń cabaHerG. — fi "r« 

dziewiczej puszczy 
Czary — Harry Peel. 

Dom Ludowy: Ora o mężczyz, 
Grand-Klno — Klątwa rodu mai Jan 
Luna — Salto m.irtale 
Mimoza — Hal - Tang. 
Odeon — 10-clu z Pawiaka. 
Oświatowy — Dla dorosfych Kl 

to Dla młodzieży Na gorącym uc; 
Palące Błękitny ExPres 
Przed wiośnie — Ulubtauiea M 
Rakieta — Ostatnia noc V.ar:.u\ 
Resursa — Spór o sierżanta Qr;^z< 
Splendid — Bal w operze. 
Wodewil — 10-ciu z Pawlaka. 
Zachęta — Na lawie hańby. 

SENSACYJNE ARESZTOWANIE W L O D Z I . 

Czy nie wolno kupować za g 

W Łodzi zdarzyt sle niezwykły, u nigdy bo
daj dotychczas nlenotowany wypadek, który 
w calem mieście wywołał ogromne poruszenie. 

Do sklepu konfekcyjnego Bajca przyszedł la-
kl i miody mężczyzna, który chciał kupić palto 
Właściciel sklepu pokazał mu większą iloś' 
palt najnowszych fasonów ł kupujący, po pew 
nym namyśle, wybrat jedno z nich Gdy następ 
nie omawiano warunków kupna, Baje zażądał o< 
klienta pokrycia wekslowego. Miody mężczyz
na zakomunikował mu jednak, że nic chce wy
stawić weksK, ani korzystać z rat, lecz pragnie 
zapłacić za palto gotówką. 

Oświadczenie to wywołało nfezwykły sku
tek. Baje zatelefonował do najbliższego komisar
iatu i gdy przybyli policjanci, kazał im aresz
tować młodego mężczyznę za ta, że chotal ku
pić palto za gotówkę. 

Wygląda to bardzo nieprawdopodobnie, ale 
kto temu nie wierzy, niech przyjdzie do teatru 
„Bomba", w którym obecnie jest wystawiany 
znakomity skecz łódzki p. t. „Za gotówkę'', i 
wówczas się przekona, że I takie wypadki zd.: 
rzają się na świecie. 

REWELACYJNE WZNOWIENIA 
w kinach „Odeon" ] „Capitol". 

„Odeon" wznowił polski film „Dziesięciu » 
Pawlaka", osnuty na rozgłośnym epizodzie rn-
chawki rewolucyjnej z lat 1906 - 1906. znanym 
pod nazwą: „Wykradzenie dziesięciu z Pawia
ka". Jak wiadomo, głównym bohaterem j or
ganizatorem śmiałego czynu był bojowiec „Jur", 
obecnie płk. Jur - Gorzechowski; pod Jego kie
runkiem odtworzono poszczególne sceny, ma
jące związek z techniczną stroną ..wykradw-
nia" dziesięciu rewolucjonistów, skazanych na 
śmierć. 

W fabule o charakterze ścisłej rekonstrub-
cjt wpleciono Intrygę m .> 

Główną postacią częśf — 
uchwytny „Jur" w interpretacji JAzeJa s y 
na. Osią romansu jest Adan. B N . k u Któ
remu płoną K° rący m afektem Zofja Batj - \ N . 
Karolina Lubieńska. W epizodach: Bogu;-' -« 
Samborski, Kazimierz Jus'fcn i Eranciszel TMV 
minio*. 

Uczta filmowa nieład* 
• • • 

„Capitol" wyśwM*'* " <- ;"-" f ' ru <*" 
z Chevalicr'em. Z j p ' * 7 1 6 ' • '>•'•-• •' 
operetki „Czar w"®*" ' h " " a ! \ i ,P:/.: • 
soda księżnie*?' z r n ° n t o , : • m ' ,.c , i s * kt«V 
ry Posłużył f«*yserow:l Lal rz . vi * tn '.ć F. 
nrj . Muzykę dorobił znary < 
Strauss, w roli tytułowej \ 
valier i W ten sposób po^ 
film dłwUkown. . 
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N o w y K o k . 1932 
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10| 
11 
12 
13 
14 
15 
16 

1 po N. R. Daniela 
Tytusa B., Rygob. 
Telesfora P. M. 
T r z e c h K r ó l i . O.P 
Lucjana i Juliana m. 
t Seweryna, op., Jul 
Marcianny p. m. 
1 po 3-cb Króli. 
Honoraty P. 
Arkadiusza 
Weroniki Glafiry P. 
Hilarego, B. W. 
t Pawia I pust. 
Marcelego P. M. 

17 
18 
19 
20 
21 
22 
23 
21 
25 
26| 
27 
28 
29 
30| 

2 po 3-ch Króli 
K. i. Piotra w R. 
Henryka b.w„ Marty 
Fabjana i Sebastj. 
Agnieszki, p. m. 
t Wincent, i Anastaz 
Ildefonsa B. 

Starozapnst. 
N. ś. Pawła 
Polikarpa b. m. Pauli 
Jana Złotoustego 
Obj. Św. Agnieszki p. 
f Franciszka Sal. b, 
Martyny p. m., Saw. 

31 N I Mięsopnsttia 

L u t y 

Ignaceg> B. 
Ocz. N. Marjl P. 
Błażeja b. m. 
Ansgarego b. w. 

t Agaty p. m-
Doroty, o-m,, Tytus. 

Zapusty. Komualda 
Jana z Matty. 
Apolonii p, m. 
t Popie!ec 
Objawień. N. M. P. 
t Eulalji P. 
t Jana i Dobrosława 

141 
15 
16 
17 
18 
19 
20 

1 postu Wstęp. 
Faustyna M. 
Julianny p. m. Juljan. 
t Patrycjusza b. w. 
Symeona B. 
t S. d. Konrada w. 
t S. d. Leona 

21 
22; 
23 
24 
25 
26 
27, 

2 postu Sucha 
K. ś. Piotra z A. 
Piotra Dam. 
Macieja Ap. 
Cezararego W. 
t Aleksandra Bfsk. 
t Aleksandra 

N 3 postu Głucha 
P Romana Op. 

t Wigilje i posty 

L i p i e c 

t N. Krwi P. Jez. Ch 
Nawiedz. N. M. P. 

10 
11 
12 
13 
'4 
15 
16 
17 
1S 
19 
20 
21 
22 
23 
24 
25 
26 
27 
2fe 
29 
30 

31 

7 po Sw. Anatolj. 
Józefa Kalasantsgo 
Anton. Zak. 
Izajasza pr. Dominiki 
Cyrylla i Met. 
t Elżbiety kr. wd. 
Weroniki p., Zenona 

N 

8 po Sw. 7 Braci m. 
Pelagji, p. m., 
Jana Gwalb. 
Małgorzaty p. m. 
Bonawentury b. w. 
t Rozesłanie Apost. 
N.M-P. Szkaplerzne; 

9 po Sw. Aleksego 
Szymona z Lipnicy 
Wincentego a Paulo 
Czesława w. 
Prakscdy p. m. 
t Marii Magdaleny 
Apolinarego b. m. 
10 po S. Bi. Kuneg. 
Jakuba Apost. 
Anny M. NMP. 
Natalji m. 
Innocent, i Wiktora 
t Marty p. 
Julitty i Donat, mm. 

S i e r p i e ń 

14 
15 
161 
17 
18 
19 
20 

Piotra Apost. 
N.M.P. Aniel. 
Zn. rei.św. Szczepana 
Dominika W. 
t N. M. P. Śnieżnej 
Przem. Pańskie 

23 N 

26 S 

D 

11 po Sw. Ignacego 

28 
29 
30] 
31 

12 po Sw. Kajetana 
Cyrjaka, Larga mm 
Romana m. 
Wawrzyńca m, 
Zuzanny i Dygeny p. 
t Klary p. 
t Wigilja, Hipolita 

13 po Sw. Euzebjusza 
Wnieb. N.M.P. 
Joachima 
Jacka W y i 
Firmina b. w. 
t Marjana 
Bernarda op. d. k. 

14 po Sw. Joanny 
Svmf on a n i 
Filipa Benicj. 
Bartłomieja Ap 
Ludwika kr. Fr. 
t NMP. Jasnogórsk 
Przen.rel. św, Karin 
15 po Sw. Augustyna 
Ścięcie gł.ś. JanaCh. 
Róży Lira. P. 
Rajmunda w Paulina 

A Ł E N D A R Z 

W r z e s i e ń 

1 C Idziego op. bł. Bron. 
2 P t Stefana kr- węg 
3 S Szymona Słupnika 
A N 16 po Sw. Rozalji p 
5 P Wawrzyńca 
6 W Zachariasza 
7 s Jana m. 
8 c Narodzenie NMP. 
5 p t Sergiusza p- w-

10 s Mikołaja z Tolent 
11 N 17 po Sw. Prota 
12 P imienia NMP. 
13 W Eugenji p. 
14 Ś t S. d. P- Krzyża św 
15 C NMP Bolesnej 
16 P t Suchy dz. Euzeb 
17 S t S. d. Stygm. ś. F r 

18 N 
19] P 
20 W 
211S 
22! C 
23,'P 
24 
25 
26 
27 
28! 
29'C 
301P 

18 po Sw. Józefa w-
Januarjusza 
Eustachjus^a 
Mateusza Ap. 
Tomasza B. W. 
t Tekli P. M. 
NMP.od wyk, niewo! 

19 po Sw. Bł. Lad. 
Cypriana i Just. 
Koźmy i D. 
Wacława Kr. M. 
Michała arch. 
i" Hieronima Kap!. 

M a r z e c 

1 W Albina B. W. 
2 Heleny Cesarzowej. 
3 C Kunegundy Ces. 
4 1 t Kazimierza kr. w. 
5 s t Adrjnm i Euzebi. 
6 N 4 post. Srodop. 
7 P Tomasza z A. 
8 W Bł. Wincentego 
9 Ś Franciszki Rzymian. 

10 C 40 Męczenników 
11 V t Konstantego W. 
12 s t Grzegorza Wielk. 
13 N 5 post. Męki Pańsk. 
14 P Matyldy |< r. wd. 
1 W Klemensa H. 
16 ś Abrahama pust. 
17 c Józefa z Arymatei 
18 p t 7 boi. N. M. P. 
1Q s t Józefa Oblub. 
20 N 6 post Palm. 
21 p Benedykta op. 
22 w Katarzyny W. 
23 s Katarzyny Kr Szw. 
24 c t Wielki, 
25 p t Wielki, 
26 s t W .Ylka, 
27 N Zm. Chrystusa Pana 
28 P Wielkanoc 
29 W Eustazego 
30 ś Anieli wd. 
31 c Balbiny p. 

K w i e c i e ń 

t Teodory M. 
Franciszka a Paulo 

3 
4 

•J 
7 
8 

_9 
10: 
11 
12 
13 
14 
15 
16 

Przewodnia 
Izydora B. W. 
Wincentego 
Wilhelma Op. 
Epifanjusza b. m. 
t Dyonizego b. w. 
Marii Kleofisowei 

24 
?<-,! 

26j 
27 
2S 
2<> 
30 

2 po Wieikan. 
Leona Wielk. 
Wiktora M. 
Op, ś. Józefa 
Walerjana 
t Anastazego M. 
Marceljann 
3 po Wieikan. 
Bogumiła W. 
Tymona M . 
Sulpicjusza i Serwil. 
Anzelma B. W D. K, 
t Sotera i K, 
Wojciecha B. M. Jer. 
4 po Wieikan. 
Marka Ewang. 
Kleta i Marc. 
Teofila i Tertuljana 
Pawła od Krzyża W. 

t Piotra m.( Roberta 
Katarzyny Seneńsk. 

P a ź d z i e r n i k 

1 S 
2 
3 
4 
5 
6 
7 
8 

"9 
10 
u 
12 
13 
14 
15 

16 
1? 
18 
19 

Bł. Jana i Dukli 

20 po Sw. Aniołów St. 
Kandyda i Ewalda 
Franciszka S. 
Płacyda m. 
Brunona w. 
f NMP. Różańcowej 
PjęUg jj !_Bir g i t ty_ 

21 po Sw. Dyonizego 
Franciszka Borg. w. 
Placydy i Zen. 
Maksymiliana p> w. 
Edwarda kr. w. 
t Kaliksta p. m. 
Teresy p_. ,_JjdŁ*2: 

20 C 
21? 
22 S 

22 po Sw.Martynians 
Wiktora, b. 
Łukasza Ew. 
Piot, a z Alkantary 
Ja la Kantego-
t Urszuli p. m. 
Korduli i Alodji p-

23 po Św. Seweryna 
Rafa ła archan-
Kryspina 
Ewarysta p m. 
Sabiny p m- Frumenc 
t Szymona i Tad< 
Narcyza b- w 

1 N 5 po Wieikan. 
P K. d, Zygmunta 

3 u R o c z n i c a K o m . 
4 ś Floriana m„ Mc i 
E Wnlebow.'st .P. i*. 
6 p t Jana Apost. i 

s Domiceli i Eufro/ • 
8 N 6 po Wieikan. 
9 p Sf. M.P. Usk 

10 W Izydotf Or . 
11 s Mameita b- w. 
12 c Pankracego 
13 p t Serwacego 
11 s Honifacetfn 
15 N Zesłanie Ducha iw 
16 P Świąteczny 
17 W Paschalisa W. 
18 ś f S. d. Fel iksa 
19 c Piotra. Celestys 
20 p t S. d. Bernar< 
21 s t Wiktora m. 

N Tró jcy ńw. 
23 k» Dezyderego b, 
24 w' Joanny i Afry 
25 s Grzegorza Ner, 
26 C Boie Cłi ło 
27 P t Bedy w. 
2S s Augustyna 
29 N 2 po Sw. I eod. 
30 P Feliksa P. M. 
31 W Anieli P. 

L i s t o p a d 

1 W 
2 s 
3 C 
4 PS 

JJ s 
6 N 
7 P 
8 W 
9 

lu C 
U P 
12 s 
13 N 
14 P 
15 W 
16 s 
17 c 
18 p 
19 s 

Wszystkich Sw. 
Dzień Zaduszny 
Huberta b.w„ Si 
t Karola Borom. 
Zacharjasza 

H po Sw. Leont 
Nikandra i Karyi 
Gotfryda 
Teodora i Orestt 
Andrzeja z Awel 
Marcina b. w. 
Marcina p. m. 

26 po S. Stan. Kos 
Jukuoda b- w, 
Leopolda w. 
Edmunda b. w. 
Grz«g°na Cudotv 

Odona p* 
Elżbiety kr- wd-

20!N 
21 P 
22;W 
23 
21 
25 P 
26 S 

24 po Sw. Germana 
f wigilja, Symfronj. 

N 
P 
W 
s| 

27 po Sw. Feliksa \ 
Ofiarowanie NMP 
Cccv!i :cylu p 
Klemensa 

m. 
p. ta. 

Jana od Krzyża v 
t Katarzyny p. m 
Piotra p- m-, Konr*< ^ 
1 Adw. W i r g i l ; J S Z , 
Manswerta b. nv 
Saturnina 
Andrzeja apost. 

31 S 
^-"geniusza b. 
westra p. w. 

T Y S I Ą C E D Z I E C I C Z Y T A I Z A C H W Y C A S IĘ / 

W TYSIĄCE D2IEC! UWAŻA GO ZA SWEGO NAJLEPSZEGO PJSYJACIJlA. 
Mała cena^dui.-sjwartość •— tc naî ioiniejsze cê hy fełjSfc^lL* 

s r a U t e g o i i a i t a ń s 2 & g o t y g o d n i k a d l a d z i e c i i m ł o d z i e ż y w y n o s i t y l k o 1.30 z f . k w a r t a l n i e w r a z 7. ^ t ^ t u l p r z « | y j k i . 

' s t T i t ę ^ o f ń a w p ł a c a ć w a d m i n i s t r a c j i — Ł Ó D Ź , u l . P i o t r k o w s k a N r . 1 1 , b ą d ź B a k o n t o P J C > N r . 6 8 . 0 0 9 . 

P r e m i r o * 

Odbito na maszynie uvt rKowMa 11 
GMACH w . v . i i. 


